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      Kowalewo Pomorskie

Popłynęła krew dla Kuby
Bohaterowie znalezieni - w poniedziałek w Kowalewie Pomorskim kilkadziesiąt osób od-
dało krew dla chorego na białaczkę 6-letniego Kubusia. W akcję włączyli się niemal wszy-
scy - od gimnazjalistów przez nasz tygodnik, aż po księży.
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Cała historia zbiórki krwi 
w Kowalewie wiąże się z osobą 
6-letniego Kuby Sikory, u którego 
na początku tego roku zdiagno-
zowano białaczkę. Jak w wielu 
innych przypadkach tej choro-
by niezbędna w leczeniu chłop-
ca jest krew. Mama Kuby na co 
dzień pracuje jako nauczycielka 
w kowalewskim gimnazjum i to 
stąd wyszedł impuls ściągnięcia 
do miasteczka medyków pobie-
rających krew. - W lutym wy-
braliśmy się na zbiórkę krwi do 
Wąbrzeźna, gdzie mieszka rodzi-
na Kuby. To właśnie po tej akcji 
wpadliśmy na pomysł zorgani-
zowania identycznego przedsię-
wzięcia u nas - mówi Agnieszka 
Kilińska-Piotrkowska, wicedy-
rektor Publicznego Gimnazjum 
w Kowalewie Pomorskim

 Niestety ściągnięcie ambu-
lansu do poboru krwi nie było 
zadaniem łatwym. Konieczne 
było znalezienie przynajmniej 40 
osób, które zadeklarują chęć od-
dania krwi. Na ulice Kowalewa 
wyszli więc gimnazjaliści, którzy 

zachęcali mieszkańców do po-
dzielenia się darem życia z cho-
rym Kubą. Ostatecznie udało się 
zebrać dostateczną liczbę chęt-
nych i w poniedziałek 14 maja 
ambulans służący do poboru krwi 
zawitał do Kowalewa Pomorskie-
go. - Akcja promująca oddawanie 
krwi była zakrojona na szeroką 
skalę i odbywała się pod hasłem 
"Szukamy Bohaterów". Przez dwa 
miesiące uczniowie rozdawali 
ulotki informacyjne. Pojawiła się 
także notka prasowa o zbiórce. 
Informowaliśmy również rodzi-
ców w czasie zebrań szkolnych, 
a w ostatnią niedzielę o zbiórce 
krwi mówiono z kościelnej am-
bony - dodaje Agnieszka Kiliń-
ska-Piotrkowska.

 W poniedziałek tuż po dzie-
siątej przed salą w której zorga-
nizowano tymczasowy punkt 
poboru krwi zebrała się spora 
kolejka chętnych. Były oso-
by, które krew oddawały po raz 
pierwszy, ale byli również wie-
loletni krwiodawcy. - Krew od-
daje od 1980 roku. Teraz czynię 

to niestety sporadycznie, bo do 
Kowalewa krwiobus przyjeżdża 
bardzo rzadko – żali się Henryk 
Chojnacki, który przyszedł w po-
niedziałek by oddać krew dla Ku-
busia.

 Dla wszystkich motywacją 
była pomoc dla małego chłopca, 
którego wcześniej nawet nie zna-
li.- O akcji zbiórki krwi dowie-
działem się z a�sza. Motywacja? 
Przede wszystkim jest to pomoc 
dla chorego dziecka, ale trzeba 
również myśleć perspektywicz-
nie. 

Dokończenie na str. 11
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      Elgiszewo

Stare jak nowe
Budynek dawnej pruskiej placówki granicznej w Elgiszewie 
przeszedł w ostatnich kilku miesiącach renowację dzięki 
któremu zagości tu ponownie przedszkole, biblioteka. Zy-
skano także sporo nowej powierzchni użytkowej.

      Powiat

Znaki nie bez znaczenia
Denerwuje Cię ograniczenie prędkości w miejscu gdzie nie powinno się znajdować? Iry-
tuje Cię mylący drogę drogowskaz? Może ktoś ukradł jeden ze znaków w Twojej okolicy? 
Z myślą o takich  przypadkach, na drogach wojewódzkich w naszym powiecie, zostanie 
przeprowadzony przegląd znaków drogowych. Urzędnicy czekają także na sygnały miesz-
kańców, którzy znacznie lepiej orientują się które znaki należałoby postawić, a które zli-
kwidować.

Jadąc z Ciechocina w kierun-
ku Golubia-Dobrzynia wjeżdżamy 
w obszar zabudowany. Informuje 
nas o tym charakterystyczny biały 
znak. Zaledwie 200 metrów dalej 
z obszaru zabudowanego wjeżdża-
my w następny obszar zabudowa-
ny również oznaczony białym zna-
kiem z konturem miasta. 

W tej samej okolicy, dosłownie 
kilka metrów dalej znak informu-
jący o wjeździe do Antoniewa skie-
rowany jest nie na drogę, ale na po-
dwórko przydrożnego domostwa. 
To tylko dwa z wielu  przykładów 
drogowych dziwactw w naszym 
powiecie. Z myślą o skorygowaniu 
tych nieścisłości Zarząd Dróg Wo-
jewódzkich organizuje przegląd 
znaków drogowych:

- W czasie tego typu objazdów 
drogomistrzowie zwracają uwagę 
na wszystkie parametry technicz-
ne drogi: oznakowanie pionowe 
na głównym ciągu oraz na wlotach 
podporządkowanych, uszkodze-
nia nawierzchni, zanieczyszczenia 
znajdujące się w obrębie pasa dro-
gowego i wiele innych. Tym razem 
wspólnie z Komendą Wojewódz-
ką Policji zamierzamy zlustrować 
wszystkie drogi wojewódzkie. 
Przede wszystkim zwery�kujemy 
zasadność wprowadzonego ozna-
kowania pionowego i poziomego. 

Nie chodzi nam o wyłapywanie 
uszkodzeń, ale dostosowanie ozna-
kowania do warunków panujących 
na drodze. Sytuacja na naszych 
drogach ciągle się zmienia. Inne są 
natężenia ruchu, część dróg zosta-
ła wyremontowana, inne na skutek 
ciężkiego ruchu niszczeją. Leśnicy 
przekazują nam nowe dane doty-
czące szlaków migracji zwierząt 
- to tylko kilka przykładów, które 
wpływają na konieczność ustawia-
nia dodatkowych znaków, bądź ich 
likwidacji - mówi Sebastian Boro-

W piątek, 11 maja, w Elgisze-
wie o�cjalnie przekazano budynek 
gminie Ciechocin. Ze starej świe-
tlicy pozostały w zasadzie tylko 
mury i fundamenty:

- Największym problemem 
podczas remontu okazał się głów-
ny komin. Był w tak złym stanie, że 
baliśmy się usunąć choćby jedną 
cegłę, by nie runął - mówi kierow-
nik budowy Barbara Kania - sporo 
pracy zajęło nam też doprowadze-
nie do ładu podłóg, które wyka-
zywały w niektórych pomieszcze-
niach różnice poziomów.

 W odnowionym budynku 
mieścić się będzie przedszkole 
oraz biblioteka. Przewidziano tak-
że pomieszczenie dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej oraz salę z prze-
znaczeniem na świetlicę lub ze-
brania. Z myślą o przedszkolakach 
przygotowano odpowiednie toale-
ty oraz zaplecze kuchenne. Teraz 
gmina będzie musiała zająć się 
wyposażeniem świetlicy, a w przy-
szłości pomyśleć o zagospodaro-

waniu terenu wokół niej, który ze 
względu na bliskość Drwęcy ma 
potężny potencjał rekreacyjny. 

 Jak przyznają sami budow-
lańcy remont budynku jest wiele 
trudniejszy niż postawienie nowe-
go budynku:

- Remontujemy wiele po-
dobnego typu budynków i zde-
cydowanie łatwiej jest budować 
od zera. W przypadku starych 
budynków nigdy nie wiemy na 
co natra�my. W ogóle najlepszym 
rozwiązaniem byłoby gdyby kosz-
torysy takich remontów zawyżać,  
by w razie czego gminy nie były 
zmuszone dokładać kolejnych 
pieniędzy na remont. Gdyby na 
koniec pieniądze zostały, można 
by je przeznaczyć na dodatkowe 
remonty - mówi Barbara Kania.

Remont świetlicy w Elgisze-
wie był możliwy dzięki do�nanso-
waniu unijnemu, które wyniosło 
prawie 200 tys złotych.

PW

Ciekawym miejscem odkrytym podczas remontu jest wyjście na dach

Komisja odbierająca obiekt  przed świetlicą

      Golub-Dobrzyń

Majowa fala turystów
Po zimowej przerwie wieża kościoła w Golubiu została otwarta dla zwiedzających. Pierwsi 
zwiedzający pojawili się na niej w długi weekend. Od 28 kwietnia do 6 maja wieżę zwie-
dziło prawie 200 osób. Goście przyjechali z Gdańska, Słupska, Warszawy, Bydgoszczy czy 
Płocka. Już planowane jest kolejne otwarcie wieży dla turystów.

Zwiedzający mogli wejść na 
wieżę bez opłat i zapisów w każdy 
dzień od 28 kwietnia do 6 maja o 
godzinie 12.00 i 15.00. 

- Zainteresowanie było tak 
duże, że w niektóre dni musieliśmy 
uruchomić dodatkowe wejścia. 
Gościliśmy turystów z Gdańska, 
Słupska, Warszawy, Torunia, Byd-
goszczy, Płocka, Płońska, Olsztyna, 
Kielc, Białej Podlaskiej czy Rudy 
Śląskiej – wymienia Izabela Le-
wandowska, zastępca burmistrza 
miasta Golub-Dobrzyń. – Szcze-
rze mówiąc nie spodziewaliśmy 
się aż tak licznych grup turystów. 
Były nawet 50-osobowe wycieczki. 
W związku z tym, że grupa wcho-
dząca na wieżę nie może liczyć 
więcej niż 10 osób, oprowadzający 

po wieży Zygmunt Błaszczyk dzie-
lił wycieczkę. Kiedy jedna grupa 
oglądała starówkę z okien wieży, 
pozostali mogli odpocząć przy ka-
wie i lodach na starym mieście. 

Oglądając golubską wieżę 
można było wysłuchać krótkiej 
historii miasta i kościoła. Zwie-
dzanie średnio trwało od 30 do 45 
minut.   

Zwiedzający mogą zobaczyć 
zabytkowe dzwony, jeden ewan-
gelicki, a drugi o�arowany przez 
króla Zygmunta III Wazę. Dzwon 
ten jest trzecim co do wielko-
ści dzwonem zygmuntowskim w 
Polsce. Oprócz dzwonów można 
podziwiać mechanizm zegara wie-
żowego, organy z początku XIX 
wieku, bęben rezurekcyjny oraz 

drewniane konstrukcje i motywy 
gotyckie. Po wejściu na najwyższą 
kondygnację wieży można podzi-
wiać golubską starówkę, zamek i 
okolicę. Przed remontem wieżę 
zamieszkiwały gołębie. Teraz spe-
cjalne żaluzje uniemożliwiają im 
dostęp do wnętrza.

Adaptacja i modernizacja 
wieży kościelnej była możliwa w 
ramach realizacji projektu  „Re-
witalizacja Golubskiej Starówki – 
Etap II (podetap 1A)” współ�nan-
sowanego przez Unię Europejską z 
Europejskiego Funduszu Rozwoju 
Regionalnego. 

Kolejne zwiedzanie wieży bę-
dzie możliwe od 7 do 10 czerwca.

Katarzyna Piotrowska

wiak, zastępca dyrektora Zarządu 
Dróg Wojewódzkich w Bydgosz-
czy. 

Jeśli mają Państwo swoje 
wnioski dotyczące zmiany ozna-
kowania nie tylko przy drogach 
wojewódzkich, ale także powia-
towych czy gminnych w naszym 
powiecie prosimy o kierowanie ich 
pod numer telefonu 56 682 26 80 
lub mailowo redakcja@wpr.info.pl. 
Wszystkie sugestie przedstawimy 
drogowcom. 

Tekst i fot. PW

Podwójne oznakowanie obszaru zabudowanego. W tle widać drugi znak oznajmia-
jący nam wjazd w teren zabudowany
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Wieś na szklanym ekranie
Wsie Podzamek Golubski, Węgiersk, Macikowo oraz Nowogród zostały zaprezentowane 
w minionym tygodniu na antenie TVP Bydgoszcz. Ekipy telewizyjne pojawiły się, żeby 
pokazać  sukcesy tych miejscowości w tworzeniu wsi tematycznych.

W ciągu najbliższych dni mieszkańcy Golubia-Dobrzynia 
powinni spodziewać się drobnych utrudnień w ruchu. Na 
miejskich ulicach rusza wielkie malowanie poziomych zna-
ków na drogowych. 

      Golub-Dobrzyń

Miejskie malowanie

Program dotyczący naszych 
wsi tematycznych był emitowany 6 
i 8 maja w TVP Bydgoszcz. Ekipa 
telewizyjna odwiedziła Podzamek 
Golubski, który od pewnego czasu 
znany jest jako „wieś orzechowa”. 
Aktywne mieszkanki Podzamku 
pokazały w jaki sposób zrobić �gur-
ki zwierząt przy użyciu skorupek 
orzechów, jak stworzyć ha�owaną 
kartkę pamiątkową, czy w jaki spo-
sób kaligrafować przy użyciu barw-
nika wykonanego z orzechów. 

 W Macikowie, czyli „wsi 
Maciejowej duszy” chwalono się 
przede wszystkim znajomością ziół 
oraz lokalnym przysmakiem, czyli 
gęsiną. Nie zabrakło także pokazu 
warsztatów rękodzielniczych. 

 Węgiersk to wieś, która za 
motyw przewodni wybrała sobie 
owoce. Przed kamerami wystąpiły 
panie z miejscowego Koła Gospo-
dyń Wiejskich, które przygotowały 
owocową drożdżówkę. Swoją mi-
nutę sławy miały także dzieci z ze-
społu ludowego Mali Kujawiacy. 

Nowogród przedstawił się jako 
miejsce idealne do pieszych wędró-
wek oraz uprawiania Nordic Wal-

king. Wieś stawia także na twórcze 
wykorzystanie kamieni np. wyko-
nywanie z nich specjalnych tali-
zmanów. Atrakcją turystyczną jest 
także hodowla ptactwa ozdobnego.

 Wieś tematyczna to jedna 
z metod ożywiania gospodarki ob-
szarów wiejskich. Jej zaletą jest fakt, 
że nie wymaga dużych pieniędzy, 
przynajmniej na początku, i anga-
żuje wielu mieszkańców. Można ją 
stosować w większości wsi, nawet 

Dziennikarze telewizyjni podczas pracy.

tam gdzie „nie ma nic ciekawego”. 

Tekst i fot. PW

Gospodynie z Węgierska prezentują swoje umiejętności.

Wraz z ukończeniem prac na 
ulicach Kościuszki, Działyńskich, 
Nowej i Placu Tysiąclecia pojawią 
się na tych drogach wymalowa-
ne przejścia dla pieszych, miejsca 
parkingowe i linie oddzielające 
pasy jezdni. 

- Nowe znaki pojawią się tak-
że między innymi, Żeromskiego, 
Mickiewicza i Sienkiewicza. Chce-
my także na nowo oznaczyć ścież-
ki rowerowe przy wspomnianych 
ulicach oraz przy Szosie Rypińskiej 
– mówi Izabela Lewandowska, wi-

ceburmistrz Golubia-Dobrzynia. 
Wymalowane linie parkingo-

we mają ułatwić kierowcom par-
kowanie oraz uporządkować par-
kingowy chaos. 

Przypomnimy ponadto, że 
od początków maja na, niektó-
rych miejskich ulicach obowiązuje 
płatana strefa parkowania. Za po-
zostawiony na ulicy lub parkingu 
samochód kierowcy musi zapłacić 
złotówkę za godzinę. 

Szymon Wiśniewski

Gminna Biblioteka Publiczna w Nowogrodzie ogłasza 
Gminny Konkurs Plastyczny na „Najładniejszą Zakładkę Do 
Książki”. Konkurs adresowany jest do uczniów szkół pod-
stawowych i gimnazjum. Na zwycięzców czekają nagrody. 

      Gmina Golub-Dobrzyń

Konkurs z biblioteką w tle

Uczniowie szkół podstawo-
wych i gimnazjum z terenu gminy 
Golub-Dobrzyń, którzy wezmą 
udział w konkursie będą oceniani 
w 4 kategoriach: klasy „0”, klasy 
I-III, klasy IV-VI oraz gimnazjum. 
Konkurs trwa od 7 do 28 maja. 

Gminna Biblioteka Publicz-
na w Nowogrodzie oraz �lie 
w Gałczewku, Ostrowitem i we 
Wrockach zapraszają wszystkich 
chętnych do zapoznania się z re-
gulaminem dostępnym w biblio-
tekach i oczywiście do udziału 
w konkursie – mówi Daria Wrze-
sińska, dyrektor Gminnej Bibliote-
ki Publicznej w Nowogrodzie. - Na 
autorów najlepszych prac czekają 
nagrody. 

Wyniki konkursu znane będą 
w czerwcu.

Katarzyna Piotrowska
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      Golub-Dobrzyń

Wieczór z „Wazówną”

W ubiegły piątek w Zespole Szkół nr 1 im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu odbył się 
Piknik Naukowy „Wieczór z »Wazowną«”. To pomysł dyrektora szkoły, który wraz z na-
uczycielami i uczniami, postanowił otworzyć placówkę dla mieszkańców miasta i powia-
tu. Spotkanie zaplanowano na popołudnie i wieczór, gdyż w planie było obserwowanie 
gwiazd z nowej astrobazy.

Mimo, że niebo bardzo się 
zachmurzyło i gwiazd nie można 
było zobaczyć, to w „Wazównie” 
atrakcji nie zabrakło. Nie zabrakło 
również gości, którzy zdecydowali 
się przyjść do szkoły, aby ją lepiej 
poznać. Przez kilka godzin odwie-
dzający liceum i gimnazjum brali 
udział w przeróżnych zajęciach 
tematycznych, sportowych i arty-
stycznych. W pracowniach były 
doświadczenia chemiczne, �zyczne 
i biologiczne. Było też spotkanie 
z matematyką. Uczniowie  popisy-
wali się śpiewem, po polsku i w ję-

zykach obcych. Goście mogli obej-
rzeć spektakl teatralny i kabaret. Z 
estrady niosła się muzyka zespołu 
„Nie wiem”. Na boisku rozgrywano 
mecze, rozstawiono policyjny tor 
przeszkód i tor rowerowy. Harcerze 
z golubsko-dobrzyńskiego hufca 
zgromadzili się przy ognisku. Stra-
żacy prezentowali specjalistyczny 
sprzęt pożarniczy. Czynna był ka-
wiarenka ze smakołykami. Kuchnia 
zaserwowała smaczną grochówkę. 
Zwieńczeniem spotkania była nie-
spodzianka. Na galerii astrobazy 
pojawiła się Anna Wazówna, która 

wszystkich przybyłych częstowała 
tortem. Tort miał kształt astrobazy. 
Uczestników spotkania pożegnał 
koncertem chór „Cantus”. 

Szkołę odwiedzały całe rodzi-
ny, rodzice uczniów oraz chętni do 
rozpoczęcia w niej nauki. Ci ostat-
ni często w towarzystwie rodziców. 
Choć burzowe chmury zasłoniły 
gwiazdy, to majowa burza rozpo-
częła się dopiero po pikniku, który 
zakończył się o godzinie dwudzie-
stej trzeciej.

Dariusz Guzowski
Anna Wazówna z tortem w kształcie 

astrobazy 

Przyszli uczniowie zasiedli w ławach klasy chemicznej

Maksio, perkusista zespołu NIE WIEM

Po wysiłku na policyjnym torze przeszkód...

można było przekąsić pieczone kiełbasy

Grochówką częstuje pani Henryka

Na gitarze przygrywał druh Mariusz Frydryszewski Odwiedziny w pracowni biologicznej u pani Danuty Piorkowskiej 

Wokalne popisy w języku francuskim umilały gościom czas 
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      Kowalewo Pomorskie

O przyłbicach i tarczach
Miłosz Wojciechowski, Dawid Zieliński, Daniel Brodko-
wicz i Katarzyna Popielec - to zespół nastolatków, którzy 
najlepiej znają historię Kowalewa Pomorskiego. Dowiedli 
tego wygrywając w XVIII Gminnym Konkursie Historycznym 
w Kowalewie Pomorskim.

      Ciechocin

Igrzyska czas zacząć
Sołectwo Morgowo będzie broniło tytułu zwycięzcy podczas tegorocznego Turnieju So-
łectw Gminy Ciechocin, które odbędą się w sobotę 19 maja na stadionie w Elgiszewie.

      Pluskowęsy

Uwaga na motocyklistów
Motocyklista uderzył w osobówkę. Obaj kierowcy trafili do szpitala. Policja przypomina, 
sezon motocyklowy w pełni.

R E K L A M A

R E K L A M A

Organizatorzy imprezy już 
po raz czwarty zaproszą drużyny 
z wszystkich sołectw gminy do 
spróbowania sił w nieolimpijskich 
dyscyplinach takich jak: picie piwa 
na czas, obieranie ziemniaków, 
przeciąganie ciągnika czy prze-
ciąganie liny. Nowością będzie 
konkurencja typowo męska - rzut 
piłką lekarską. 

 Tytułu wywalczonego przed 
rokiem broni Morgowo. Poprzed-
nie dwie edycje turnieju wygrywa-
ło Elgiszewo.

- Idea turnieju sołectw po-
wstała w 2008 roku. Ta forma 
spotkań mieszkańców sołectw 
ma wielki wpływ na budowanie 
społeczeństwa obywatelskiego. 
Do czasu organizacji pierwsze-
go turnieju mieszkańców trudno 
było zachęcić do brania udziału 

w sportowym czy kulturalnym 
życiu gminy. A tego typu imprezy 
gromadzą zawsze tłumy, nie tylko 
startujących, ale i kibiców - mówi 
wójt Jerzy Cieszyński.

 Turniej sołectw rozpocznie 

się w sobotę o 17 na boisku w El-
giszewie. Część sportowa powinna  
potrwać ok. dwóch godzin, a po 
niej rozpocznie się zabawa plene-
rowa przewidziana do 1 w nocy.

Tekst i fot. PW

Na drodze krajowej nr 15 
z Torunia do Olsztyna miał miejsc 
niebezpieczny wypadek. Dwaj 
mężczyźni wybrali się swoimi mo-
tocyklami na przejażdżkę. Jadący 
za swoim kolegą 43-latek w ostat-
nim momencie zorientował się, że  
jego towarzysz podróży hamuje. 
Żeby w niego nie wjechać odbił na 
lewy pas i uderzył w prawidłowo 
skręcającego bordowego volkswa-
gena passata. Po zderzeniu kie-
rowców motocykla i samochodu 
przewieziono do szpitala. Ich ży-
ciu nic nie zagraża.

- Pierwsze przebłyski wio-
sny i na drogach pojawili się mo-
tocykliści. Apelujemy o ostroż-
ność i nie zapominanie o innych 
uczestnikach ruchu drogowego. 
Motocyklistom natomiast radzi-
my zwolnić, gdyż przy dużej pręd-
kości skutki wypadków kończą się 
dla nich o wiele gorzej niż dla kie-
rowców aut - podkreśla sierżant 
sztabowa Justyna Skrobiszewska 
z golubskiej policji. 

Policja przypomina, że naj-
częstszymi przyczynami wypad-

ków spowodowanych przez moto-
cyklistów są: nadmierna prędkość, 
nieudzielanie pierwszeństwa prze-
jazdu przez kierowców samocho-
dów, nieprawidłowe wyprzedza-

nie, wymuszenie pierwszeństwa 
oraz niezachowanie bezpiecznej 
odległości między pojazdami.

Szymon Wiśniewski

Fot. KPP

Konkurs o długiej tradycji, 
w tym roku został zorganizowany 
8 maja. Jego hasłem przewodnim 
była średniowieczna kultura ry-
cerska Kowalewa. O tytuł zwy-
cięzcy konkursu rywalizowało 
siedem czteroosobowych drużyn 
składających się z uczniów pierw-
szych klas Publicznego Gimna-
zjum w Kowalewie Pomorskim. 
Młodzież musiała odpowiedzieć 
na pytania ustne, rozwiązać krzy-
żówkę, zaprezentować elementy 
uzbrojenia rycerza, narysować po-

stać rycerza oraz odpowiedzieć na 
pytanie niespodziankę. 

Konkurs uświetniła żywa lek-
cja historii w wykonaniu Bractwa 
Rycerskiego z Torunia.

 Laureaci otrzymali nagrody 
książkowe, dyplomy oraz pamiąt-
ki z logo Kowalewa Pomorskiego. 
Organizatorem rozgrywek był 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kul-
tury-Miejska Biblioteka oraz Pu-
bliczne Gimnazjum-Biblioteka 
szkolna w Kowalewie Pomorskim.

Piotr Wołyński
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      Powiat

Trwa matura
Kolejne tygodnie maturalnych zmagań. Młodzież z trzech szkół średnich naszego powiatu 
staje do następnych egzaminów.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Bezpiecznie nad Grodno
Od lat mieszkańcy Golubia-Dobrzynia i okolicy marzą o bezpiecznej drodze, którą można 
by dostać się pieszo lub rowerem nad jezioro Grodno. Teraz oczekiwania te może speł-
nić samorząd gminy Golub-Dobrzyń, który planuje budowę ścieżki rowerowej. Projekt jej 
budowy znalazł się na liście rezerwowej do unijnego wsparcia, które można otrzymać na 
rozwijanie usług turystycznych.

      Powiat

Rusza liga „Strażaka”
Klub Strzelecki Ligi Obrony Kraju „Strażak” po raz kolej-
ny zaprasza do udziału w Regionalnej Lidze Strzeleckiej. 
Pierwsze zawody zostaną odbędą się 2 czerwca. Mogą wziąć 
w nich udział dorośli i młodzież gimnazjalna.

Życzenia 
dla mamy

26 maja swoje święto mają 
wszystkie mamy. 
Każdy, kto chce 

za naszym pośrednictwem, 
bezpłatnie złożyć im  
życzenia, może do 
20 maja przysłać je 
e-mailem na adres

redakcja@wpr.info.pl
W temacie wiadomości 

należy wpisać: 
życzenia CGD

Amatorów strzelectwa spor-
towego do udziału w zawodach za-
praszają działacze LOK-owskiego 
klubu strzeleckiego „Strażak”. Jak 
co roku, w lidze mogą wziąć udział 
czteroosobowe drużyny z �rm, 
stowarzyszeń i instytucji. 

W kategorii juniorów mogą 
wystąpić reprezentacje gimnazjów 

i stowarzyszeń młodzieżowych. 
Zawody rozegrane zostaną 

w czterech rundach. Pierwsza od-
będzie się drugiego, a druga szes-
nastego czerwca. Kolejne dwie 
zorganizowane zostaną we wrze-
śniu i październiku.

Dariusz Guzowski

Trening młodzieżowej drużyny „Grot” prowadzi Zbigniew Jakubowski.

      Powiat

Zniszczyli dla zabawy
Dwaj mężczyźni, jeden z nich ramię w ramię z nastolatkiem, 
zniszczyli wiaty przystanków autobusowych. Jedną w Golu-
biu-Dobrzyniu, drugą w Owieczkowie. Wszyscy zostali bar-
dzo szybko złapani. 

Zaczęli dwa tygodnie temu od 
egzaminu z języka polskiego na 
poziomie podstawowym, w po-
niedziałek pisali polski na pozio-
mie rozszerzonym. We wtorek 
i środę zmierzyli się z matematy-
ką, najpierw podstawową, później 
rozszerzoną. Tydzień temu pisali 
egzaminy z języka angielskiego, do 
południa na poziomie podstawo-
wym, popołudniu na rozszerzo-
nym. Maturzyści, którzy  wybrali 
wiedzę o społeczeństwie lub �zykę 
z astronomią, również na dwóch 
poziomach, pisali egzaminy ty-
dzień temu.

Ten tydzień rozpoczęli od 
biologii i historii, po niej przez ko-
lejne dni pisali egzaminy z wybra-
nych przedmiotów – informatyki 
i chemii, języka niemieckiego.

- Z języka polskiego wybra-
łam egzamin na poziomie pod-
stawowym – mówi Marta Za-
krzewska z „Wazówny”. – Moim 
zdaniem egzamin nie był trudny, 
wybrałam wypracowanie o Izabeli 
Łęckiej z „Lalki” i Joannie Podbor-
skiej z „Ludzi bezdomnych”. Obie 
książki przeczytałam i łatwo było 
mi nawiązać do całości utworów. 
Uczyłam się w klasie z rozszerzoną 
matematyką, więc egzamin z tego 

przedmiotu na poziomie podsta-
wowym był dla mnie łatwy. Wy-
szłam z sali o godzinę wcześniej 
niż przewidziano. Jak mi poszło 
okaże się dopiero 29 czerwca. Do 
tej pory jestem zadowolona z prze-
biegu egzaminów, przede mną ust-
ne z polskiego i rosyjskiego. 

Maturzyści oceniają stopień 
trudności egzaminu dość podob-
nie.

- Podstawowa matematyka 
i język polski nie były dla mnie 
zbyt trudne – mówi Przemysław 
Warlikowski. – Natomiast mate-

matyka rozszerzona sprawdzała, 
na ile każdy naprawdę się przygo-
tował. Było dużo zadań i jeśli ktoś 
się zgubił, to nie miał czasu, aby 
powracać do wcześniejszych za-
dań. Angielski był średnio trudny, 
natomiast �zyka wymagała wiel-
kiej wiedzy z teorii. Egzamin nie 
był łatwy, ale nie stresowałem się 
egzaminami.

Dzisiaj maturzyści piszą eg-
zamin z geogra�i, jutro z języka 
rosyjskiego. W poniedziałek czeka 
ich francuski.

DG

Maturzystki w gabinecie dyrektora sprawdzają, czy zestawy maturalne są komplet-
ne i nie  były wcześniej otwierane

- Wraz z radnymi zastanawia-
liśmy się, czy budowa ścieżki służy 
bardziej mieszkańcom gminy czy 
miasta, gdyż to najczęściej miesz-
kańcy Golubia-Dobrzynia korzy-
stają z plaży nad Grodnem – mówi 
Marek Ryłowicz, wójt Gminy Go-
lub-Dobrzyń. – Z drugiej strony 
warto zwrócić uwagę na to, że zbu-
dowanie ścieżki podniesie atrak-
cyjność turystyczną naszej gminy. 
Dlatego zdecydowaliśmy się na 
tę inwestycję. Tym bardziej, że jej 
realizacja będzie możliwa dzięki 
wsparciu, jakie możemy uzyskać 
z Urzędu Marszałkowskiego.

Projekt budowy ścieżki zna-
lazł się na dwunastym miejscu listy 
inwestycji, które mogą być realizo-
wane przy wsparciu �nansowym 
z unijnych środków. Pierwsze 
dziesięć ma już przyznane wspar-
cie . A co z kolejnymi?

- Urząd Marszałkowski dys-
ponuje pięcioprocentową rezerwą 
�nansową, może ją ostatecznie 
przeznaczyć na projekt, który na 

liście jest jedenasty - mówi wójt 
Ryłowicz. – Poza tym z reguły jest 
tak, że podczas przetargów oka-
zuje się, że poszczególne projekty 
są realizowane za mniejsze środki 
niż zaplanowano w kosztorysie in-
westorskim. To efekt konkurencji. 
Dlatego pieniądze powinno zostać 
i wówczas nasz dwunasty projekt 
będzie realizowany. 

Koszt budowy ścieżki ma wy-
nieść 1 milion 130 tysięcy złotych. 
Za te pieniądze powstanie niemal 
trzykilometrowa ścieżka o szero-
kości 1,7 metra.

- Ścieżka będzie zbudowana 
w pasie drogi powiatowej – mówi 
Franciszek Gutowski z Urzędu 
Gminy Golub-Dobrzyń. – Dlate-
go mamy za sobą wszelkie uzgod-
nienia z Powiatowwym Zarządem 
Dróg i Transportu. Ścieżka wyko-
nana zostanie z masy bitumicznej. 
Poprowadzi od drogi wyjazdowej 
z osiedla Ruziec do drogi prowa-
dzącej do jeziora. Teraz czekamy 
na wyniki realizacji innych pro-

jektów. O tym, czy nasz zostanie 
�nansowo wsparty, dowiemy się 
jesienią. W takiej sytuacji prace 
ruszyłyby wiosną przyszłego roku.

W ten sposób gminny sa-
morząd realizuje plan rozwijania 
bazy turystycznej regionu. Jezio-
ro Grodno ma odświeżoną plażę, 
a nad bezpieczeństwem kąpiących 
się będzie czuwał ratownik.  Teren 
kąpieliska jest ogrodzony i przy-
gotowany dla odpoczywających.

Dariusz Guzowski

W czwartek wieczorem pijany 
26-letni mieszkaniec Golubia-Do-
brzynia zniszczył wiatę przystanko-
wą przy ulicy Żeromskiego. Męż-
czyznę niemal natychmiast po  jego 
wybryku złapali patrolujący ulicę 
policjanci. Wandal usłyszał już za-
rzut umyślnego uszkodzenia przy-
stanku autobusowego. 

Następnego dnia w Owiecz-
kowie pijany mężczyzna, wracają-
cy znad jeziora wraz z 13-letnim 

chłopcem, także poczuł w sobie 
przypływ agresji na widok wiaty 
autobusowej. Obydwaj wandale, do-
rosły i niepełnoletni, rzucili się żeby 
niszczyć przystanek. Pech chciał, że 
o wybryku dowiedzieli się policjan-
ci. Mężczyzna miał 1,76 promila al-
koholu w organizmie. Dorosły wan-
dal usłyszał już zarzut uszkodzenia 
mienia. Natomiast nieletni odpowie 
przed sądem rodzinnym. 

Szyw
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      Ciechocina

Książę przyjechał
Dwuipółmetrowa rzeźba Konrada I Konradowicza pojawiła się na placu w centrum Cie-
chocina.

      Zbójno

Strażak w szkole
Wóz bojowy, sprzęt ratowniczy i gaśniczy. Cały ten sprzęt 
mogły z bliska obejrzeć uczniowie ze Zbójna.

Skwer, który graniczy z drogą 
wojewódzką, został przygotowa-
ny przez gminę. Okazją do jego 
budowy są obchody 750-lecia 
Ciechocina. Na niezagospodaro-
wanym dotąd poletku w centrum 
wsi pojawiły się drzewa i krzewy 
ozdobne, chodniki oraz ławki. 
W centralnym puncie skweru za-
montowano drewnianą rzeźbę 
Kazimierza I, piastowskiego księ-
cia, któremu Ciechocin zawdzię-
cza swoje istnienie. Książę w dło-
ni trzyma zwinięty akt lokacyjny 
Ciechocina, w drugą podtrzymuje 
tarczę z herbem gminy. 

- Na skwerze pozostanie nam 
do zrobienia jeszcze kilka szcze-
gółów m.in. maszty �agowe oraz 
maszty na których zawisną tarcze 
herbowe. Mamy zamiar zamonto-
wać lampy. 

Kazimierz Konradowicz - 
zwany Kazimierzem Kujawski 
- urodzony około 1211 roku. Był 
synem Konrada Mazowieckie-
go, znanego ze sprowadzenia do 
Polski Krzyżaków i księżniczki 
ruskiej Aga�i. Książę nie bł oso-
bą zbyt rodzinną. W 1247 roku 
niezadowolony z testamentu ojca 
Kazimierz zaatakował swoich bra-
ci, którzy przebywali akurat na po-
grzebie ojca w Płocku. Kazimierz 
dbał o rozwój swoich włości, a aby 
bronić ich granic sprowadził do 
Polski templariuszy. 

 Kazimierz był twórcą potęgi 
średniowiecznego Inowrocławia 
i Kujaw. W czasie swojego pano-
wania przyczynił ię do powstania 
wielu wsi.

Kazimierz I kujawski zmarł 14 
grudnia 1267 i pochowany został 

w katedrze włocławskiej. Gmina 
Ciechocin nie jest jedynym sa-
morządem który zapragnął uho-
norować piastowskiego władcę. 
Pomnik Kazimierza I ma stanąć 
również w Inowrocławiu.

Piotr Wołyński

      Golub-Dobrzyń

Wspólnie budują ulicę
Rozpoczęła się budowa ulicy Pod Arkadami. Pieniądze solidarnie wyłożyli właściciele 
okolicznych budynków i miasto. Nawierzchnia powinna być gotowa jeszcze w tym mie-
siącu. 

Kilka tygodni temu pisaliśmy 
o pomyśle właścicieli budynków 
przy ulicy Pod Arkadami. Podczas 
obrad rady miasta zaproponowali, 
że pokryją część kosztów związa-
nych z budową ulicy przy swoich 
kamieniach. Resztę pieniędzy 
urzędnicy mieli wysupłać z miej-
skiej kasy. Radni przychylili się do 
koncepcji mieszkańców. 

Właściciele zakupili 200 me-
trów kwadratowych kostki bru-
kowej potrzebnej do ułożenia 
chodników. Resztę, również oko-
ło 200 metrów, odpływy oraz ce-
ment potrzebny do podbudowy 
s�nansował urząd miasta. Łącznie 
samorząd wyda na budowę drogi 
100 tysięcy złotych. 

- Nasi pracownicy rozpoczęli 
już kładzenie kostki. Przy budowie 
drogi potrzebnych będzie około 
120 metrów sześciennych betonu. 
Ulica Pod Arkadami powinna być 
gotowa jeszcze w tym miesiącu – 

mówi Jerzy Ostrowski z urzędu 
miasta w Golubiu-Dobrzyniu.

Tekst i fot.

Szymon Wiśniewski

10 maja do Zespołu Szkół 
w Zbójnie zawitał strażak. Wizy-
tę tę zorganizowały nauczyciel-
ki edukacji wczesnoszkolnej p. 
Marzena Sulkowska, p. Wioletta 
Grzywińska i p. Mirosława Jawor-
ska. Dariusz Mężykowski - Prezes 
Zarządu Oddziału Powiatowego 
Związku Ochotniczych Straży Po-
żarnych Rzeczpospolitej Polskiej 
w Golubiu–Dobrzyniu, opowia-
dał dzieciom o odpowiedzialnych 
zadaniach z jakimi mierzy się 
podczas codziennej służby stra-

żak-ochotnik. Spotkanie miało 
także walor edukacyjny. Dzieci 
dowiedziały się  jak zachowywać 
się w przypadku, pożaru czy wy-
padku drogowego. Pokazał jak 
udzielać pierwszej pomocy oraz 
zaprezentował podstawowy sprzęt 
przeciwpożarowy. Dodatkową 
atrakcją dla dzieci było wyciąganie 
stalowej liny i krótki kurs posługi-
wania się strażackim wężem. Naj-
większą frajdą sprawił uczniom 
przejazd wokół boiska strażackim 
samochodem.

opr. red.

Dzieci zobaczyły w jaki sposób unieruchamia się człowieka na desce ratowniczej

Uczniowie z uwagą przyglądali się działaniu maski do sztucznego oddychania 

Dariusz Mężykowski pokazywał jak sposób unieruchamiać złamaną rękę
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Mikołaj Pudliński

Mikołaj urodził się w ponie-
działek 7 maja o godzinie 9:40 
ważąc 3600g i mierząc 58 cm. 
Mikołaj jest pierwszym dziec-
kiem Marty i Pawła z Golubia-
Dobrzynia.

Młodzi muzycy z Korei Północnej swoim bardzo dobrym występem zaskoczyli jury  20. 
Międzynarodowego Konkursu Pianistycznego im. F. Chopina dla Dzieci i Młodzieży.  Jang 
Hung Choe, Han Si Nae, Piotr  Pawlak oraz Leonardo Colafelice zdobyli pierwsze miejsca 
w konkursie. 

     Szafarnia

Dominacja Korei Północnej

Ksawery Maliszewski

Ksawery urodził się w śro-
dę 9 maja o godzinie 11 ważąc 
3100g i mierząc 55 cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Andże-
lika i Przemysław z Golubia-
Dobrzynia. W domu na brata 
czekają: Jakub, Michał i Domi-
nik (10 lat)

Cezary Wiktor Wieczorek

Cezary przyszedł na świat 
w środę 9 maja ważąc 4250g 
i mierząc 59 cm. Cezary jest 
drugim dzieckiem Anny i Ra-
fała z Kowalewa Pomorskiego. 
W domu na brata czeka 5-letni 
Aleksander.

Jakub Krzemiński

Kuba urodził się w czwartek 
10 maja ważąc 3400g i mierząc 
55 cm. Jakub jest pierwszym 
dzieckiem Iwony i Dawida z Go-
lubia-Dobrzynia. 

Jubileuszowy 20. Międzyna-
rodowy Konkurs Pianistyczny im. 
F. Chopina dla Dzieci i Młodzieży 
w Szafarni przeszedł już do histo-
rii. W tym roku w imprezie wzięła 
udział rekordowa liczba 71 mło-
dych muzyków z czterech konty-
nentów. 

Podobnie jak w latach ubie-
głych, konkurs rozpoczął się od 
spotkania prasowego organizato-
rów i jury z dziennikarzami w to-
ruńskim Dworze Artusa. W gro-
dzie Kopernika odbył się także 
inauguracyjny koncert wybitnego 
włoskiego pianisty Alberto Nose, 
laureata Konkursu Chopinowskie-
go w Warszawie z 2000 roku.

W piątek i sobotę w Ośrodku 
Chopinowskim w Szafarni odby-

wały się przesłuchania młodych 
muzyków. Jury w skład, którego 
weszli Maria Murawska (Akademia 
Muzyczna im. F. Nowowiejskiego 
w Bydgoszczy – przewodnicząca) 
Alberto Nose, Reem Handal (Aka-
demia Muzyczna w Betlejem), Iza-
bela Darska (Fundacja im. Györ-
gy’a Ferenczy’ego w Budapeszcie), 
Grzegorz Kurzyński (Akademia 
Muzyczna im. K. Lipińskiego we 
Wrocławiu) oraz Andrzej Tatarski 
(Akademia Muzyczna im. I.J. Pa-
derewskiego w Poznaniu), miało 
dużo pracy słuchając występów 
dzieci i młodzieży. 

Po ostatecznych obradach, 
jury przyznało pierwsze nagro-
dy następującym uczestnikom: 
Grupa I - Jang Hung Choe (Ko-

rea Północna), Grupa II -  Han Si 
Nae (Korea Północna), Grupa III 
- Piotr Ryszard Pawlak (Polska), 
Grupa IV - Leonardo Colafelice 
(Włochy). 

Nagrodzeni uczestnicy wzięli 
udział w niedzielnym koncercie 
laureatów. Ich występy poprze-
dził recital fortepianowy Karmen 
Boateng, laureatki 5 Ogólnokra-
jowego Konkursu Pianistycznego 
im. Györgya Ferenczego w Buda-
peszcie.

Nagrodzeni otrzymali na-
grody pieniężne (od 200 do 1000 
euro) oraz nagrody specjalne, 
m.in. możliwość koncertowania 
w Hiszpanii i na Węgrzech. 

Tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Grupa I 

I nagroda: Jang Hung Choe (Korea Północna),
II nagroda: Lidia E昀椀movich (Białoruś)
III nagroda: Nikita Fatajev (Estonia) 

Wyróżnienia: 
Jong Ri Yu (Korea Północna) 

Grupa II 

I nagroda: Han Si Nae ( Korea Północna) 
II nagroda: Yu Zi Yi (Chiny) 
III nagroda Bartłomiej Kokot (Polska)

Wyróżnienia 
Jan Bieniasz
Antoni Kawecki 
Julia Dmochowska
Daria Lichmanova
Krzysztof Maliński 

Grupa III 

I nagroda: Piotr Ryszard Pawlak (Polska) 
II nagroda: Yue Xi (Chiny) 
III nagroda: Aleksandra Hortensja Dąbek (Polska) 

Grupa IV 

I nagroda: Leonardo Colafelice (Włochy) 
II nagroda: Mi Young Pak (Korea Północna)
III nagorda: Dominika Agnieszka Grzybacz (Polska)

Jang Hung Choe nie sięgał stopami do 
pedałów

Dyrektor Departamentu Kultury Jerzy 
jJanczarski wręcza nagrodę Han SI Nae 

Publiczność wsłuchiwała się w występy laureatów konkursu

Jury podczas przesłuchań

We wręczaniu nagród pomagał mężczyzna przebrany za Chopina
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      Nowogród

Promują czytelnictwo
Po raz dziewiąty w całym kraju obchodzono Tydzień Bibliotek. Tegoroczna edycja imprezy 
odbyła się pod hasłem „Biblioteka ciągle w grze!”. Gminna Biblioteka Publiczna w Nowo-
grodzie z tej okazji przygotowała atrakcje dla swoich czytelników. 

tel. 56 682 26 80

Hasło „Biblioteka ciągle 
w grze!” jest nie tylko aluzją  i na-
wiązaniem do piłkarskiego EURO, 
ale zgodnie z zamysłem jego twór-
ców ma pozwolić ludziom uświa-
domić miejsce bibliotek w struk-
turze społecznej. 

W tym roku z okazji Tygodnia 
Bibliotek nowogrodzka biblioteka 
gościła Teatr Edukacji i Pro�lak-
tyki „Maska” z Krakowa, który 
przedstawił spektakl pt. „Magicz-
na księga Czarodziejki Arielki”. 
Przedstawienie odbyło się w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawo-
wej w Nowogrodzie i uczestniczyli 
w nim wszyscy uczniowie. 

- Co roku oferujemy swo-

im czytelnikom szereg imprez 
oraz konkursów, w których mogą 
uczestniczyć. Tym razem dzieci 
poznały Króliczka Maciusia, który 
nie lubił czytać książek oraz Cza-
rodziejkę Arielkę, która byłą straż-
niczką Magicznej Księgi Baśni 
– relacjonuje Daria Wrzesińska, 
dyrektor Gminnej Biblioteki Pu-
blicznej w Nowogrodzie. Główni 
bohaterowie podkreślili potrzebę 
nauki czytania przez dzieci oraz 
wskazali szereg możliwości wyni-
kających z obcowania z literaturą. 

Biblioteka Publiczna w Nowo-
grodzie promowała czytelnictwo 
także poprzez akcję głośnego czy-
tania bajek dzieciom przez osoby 

znane, podziwiane i wykonujące 
ciekawe zawody. Zaproszenie do 
udziału w tej akcji przyjął Tomasz 
Stefański, policjant z Komendy 
Powiatowej Policji w Golubiu-Do-
brzyniu oraz Mariusz Wrzesiń-
ski, strażak z Komendy Powiato-
wej Państwowej Straży Pożarnej 
w Golubiu-Dobrzyniu. Zaprosze-
ni goście czytali uczniom oddziału 
przedszkolnego oraz klasie II i III 
Szkoły Podstawowej w Nowogro-
dzie książki pt. „Mam przyjacie-
la policjanta” Ralfa Butschkowa, 
„Straż Pożarna” Wiesława Drabika 
oraz „Między nami zwierzakami 
w lesie” Jacka Daniluka. 

Katarzyna Piotrowska

      Powiat

Rekordowy weekend
Przez weekend policjanci zatrzymali aż siedmiu nietrzeź-
wych kierowców. Większość z nich to kierowcy samocho-
dów. Jeden z zatrzymanych miał ponad 2,5 promila alko-
holu w organizmie. 

Mimo wielu apeli do kie-
rowców i rowerzystów, policjanci 
nadal zatrzymują ludzi, którzy 
wyruszają w drogę po „kilku głęb-
szych”

Rekordzista wpadł w Mlewcu. 
W trakcie legitymowania 41-let-
niego kierowcy, policjanci  poczuli 
bijący od niego smród alkoholu. 
Szybka kontrola trzeźwości wyka-
zała 2,85 promila w wydychanym 
powietrzu. W sobotę wieczorem 
patrol w miejscowość Kujawy za-
trzymał ciągnik. Kierujący nim 
50-latek „wydmuchał” 1,86 promi-
la. Po sprawdzaniu dokumentów 
traktorzysty okazało się, że nie ma 
przy sobie dowodu rejestracyjne-
go, dokumentu potwierdzającego 
opłacenia składki OC pojazdu i 
uprawnień do kierowania. Kolejny 
pijany kierowca wpadł w miejsco-
wości Babia. Drogówka zatrzymała 
60-letniego kierowcę �ata ducato.  
Miał niecały promil alkoholu we 
krwi. W niedzielę zatrzymanych 
zostało aż pięciu nietrzeźwych. 
Pierwszy  z nich, motorowerzysta, 
wpadł w ręce policjantów w Sitnie. 
43-letni mężczyzna miał 1,61 pro-
mila w wydychanym powietrzu. 
W Ostrowitem policjanci zatrzy-
mali volkswagena passata. 55-le-

tek siedzący za kółkiem oświad-
czył, że nie posiada uprawnień 
do kierowania. Po sprawdzeniu 
w policyjnej bazie okazało się, że 
ma zakaz prowadzenia pojazdów 
wydany przez sąd do 2016 roku. 
Patrol w Klonowie zatrzymał do 
kontroli �ata 126 p. Po otworzeniu 
drzwi auta od razu było wiado-
mo, że szofer ma „w czubie”. Miał 
1,63 promila. W Olszówce poli-
cjanci zatrzymali dwóch pijanych 
kierowców. Jeden jechał oplem, a 
drugi rowerem. Obaj mieli po nie-
całym promilu alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. 

- Nietrzeźwi kierowcy i ro-
werzyści stwarzają zagrożenie nie 
tylko dla siebie, ale również dla in-
nych użytkowników dróg. Pamię-
tajmy, pijani kierowcy i rowerzyści 
w konfrontacji z poruszającymi się 
prawidłowo uczestnikami ruchu 
drogowego, mogą być przyczyną 
tragicznych w skutkach wypad-
ków drogowych – mówi sierżant 
sztabowy Justyna Skrobiszewska, 
o�cer prasowy w Komendzie Po-
wiatowej Policji w Golubiu-Do-
brzyniu.

Szymon Wiśniewski
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Kilkunastu strażaków, przedstawicieli samorządu, instytu-
cji i firm współpracujących z Komendą Powiatową Państwo-
wej Straży Pożarnej otrzymało awanse na wyższe stopnie, 
odznaczenia i wyróżnienia z okazji Dnia Strażaka oraz 20 
rocznicy powołania Państwowej Straży Pożarnej. 

      Powiat

Dzień strażaka

Z okazji Dnia Strażaka oraz 
20 rocznicy powołania Państwo-
wej Straży Pożarnej na placu 
przed Komendą Powiatową PSP 
w Golubiu-Dobrzyniu odbył się 
uroczysty apel. Na uroczystość 
przybyli: zastępca komendanta 
wojewódzkiego PSP starszy bry-
gadier Krzysztof Michałowski, 
starosta Wojciech Kwiatkowski, 
wicestarosta Jacek Boluk-Sobo-
lewski, burmistrz Golubia-Do-
brzynia Roman Tasarz, zastępca 
burmistrza Kowalewa Pomorskie-
go Barbara Stosio, wójtowie: Jerzy 
Cieszyński, Grzegorz Tułodziec-
ki i Piotr Wolskioraz sekretarz 
gminy Golub-Dobrzyń Krzysztof 
Pieczka. Na uroczystości obecni 
byli także proboszczowie – ka-
pelani strażaków, przedstawiciele 
Ochotniczych Straży Pożarnych, 
Wojskowej Komendy Uzupełnień 
w Brodnicy, powiatowych jedno-
stek, służb oraz �rm współpracu-
jących z PSP. 

Apel poprowadził młodszy 
kapitan Łukasz Buczek, który 
niedawno ukończył Szkołę Głów-
ną Straży Pożarnej w Warszawie.  
Komendant straży pożarnej star-
szy kapitan Paweł Warlikowski 
dziękował wszystkim gościom 
za pomoc okazywaną strażakom 
i zapewnił, że Państwowa Straż 

Pożarna zawsze będzie służyła 
mieszkańcom naszego powiatu. 

Z okazji swojego święta kilku-
nastu strażaków otrzymało awan-
se na wyższe stopnie, wyróżnienia 
i odznaczenia. Ponadto przedsta-
wiciele instytucji i �rm współpra-
cujących z komendą otrzymali 
okolicznościowe medale z okazji 
20-lecia powołania PSP. 

W trakcie uroczystości wrę-
czono także nagrody w konkur-
sach dla dzieci i młodzieży. Doty-
czyły one działalności Państwowej 
Straży Pożarnej. W pierwszym 
konkursie, skierowanym dla naj-
młodszych wygrał Karol Błasz-
kiewicz, który ułożył z puzzli wóz 
strażacki. W drugim młodzież 
miała za zdanie odpowiedzieć na 
16 pytań. Tu wygrały trzy uczen-
nice Zespołu Szkół nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu: Marta Kęprow-
ska, Agnieszka Kant oraz Klaudia 
Fiszer. Przypominamy, że zadania 
konkursowe były publikowane 
w naszym tygodniku. 

Na zakończenie uroczystości 
odznaczono działaczy Ligi Obro-
ny Kraju odznaką „Zasłużony 
Działacz LOK” za współpracę, 
propagowanie idei patriotycz-
nych oraz zrozumienie dla spraw 
obronnych.

 Szymon Wiśniewski
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Zespół Szkół im. Anny Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu zostanie uhonorowany odznacze-
niem Zwiąku Piłsudczyków Rzeczypospolitej Polskiej. „Wazówna” otrzyma złoty honoro-
wy krzyż ZPRO. 28 maja odznaczenie wręczy marszałek związku Marian Ząbek.

Czwartek, 17 maja 2012

      Golub-Dobrzyń

Szkoła z medalem od piłsudczyków
      Kowalewo Pomorskie

Popłynęła krew dla Kuby

Efektownie zachęcali szóstoklasistów do rozpoczęcia nauki 
w swojej szkole uczniowie Gimnazjum im. Ignacego Działyń-
skiego w Golubiu-Dobrzyniu. 11 maja zorganizowano w pla-
cówce Dzień Otwarty, podczas którego przyszli gimnazjaliści 
mogli zwiedzić budynek, a nawet wziąć udział w pokazowych 
lekcjach języka angielskiego, chemii czy matematyki.

Uroczystość jest ukoronowa-
niem współpracy „Wazówny” z 
piłsudczykami, którzy propagują 
tradycje i idee związane z osobą 
Józefa Piłsudskiego. Od lat postać 
marszałka przypomina golubsko-
dobrzyńskim gimnazjalistom i 
licealistom Zbigniew Kręcicki, na-
uczyciel informatyki. On też na-
wiązał współpracę ze związkiem. 
We wrześniu 2011 roku w naszym 
mieście uroczyście obchodzono 
90. rocznicę pobytu Marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego w Toruniu, Byd-
goszczy, Grudziądzu i Radzyniu 
Chełmińskim - mówi Zbigniew 
Kręcicki. - Na uroczystości poja-
wili się urzędnicy, uczniowie szkół 
i mieszkańcy. Nauczyciele i mło-
dzież z ZS nr 1 zainspirowani tym 
wydarzeniem postanowili wydać 
w 91. rocznicę książkę w formie 
wywiadów, którą zatytułowali „Ku 
pamięci Marszałka Józefa Piłsud-
skiego”. Zredagował ją Zbigniew 
Kręcicki.

W książce znajdziemy historię 
pomników Józefa Piłsudskiego w 
Golubiu-Dobrzyniu, miejsca zwią-
zane z mieszkańcami ziemi golub-
sko-dobrzyńskiej, którzy walczyli 
w wojnie 1920 roku – mówi Zbi-
gniew Kręcicki. - Opisane są w 
niej miejscowości, które odwiedził 
naczelnik państwa, będąc na Po-
morzu w czerwcu 1921 roku. Jest 
tam także rozmowa ze Zbignie-
wem Kręcickim, pasjonatem po-
staci marszałka Józefa Piłsudskie-
go oraz zdjęcia tablic i pomników 
marszałka na Ziemi Toruńskiej.

Wydaniu książki patronuje Ja-
dwiga Piłsudska Jaraczewska, cór-

ka marszałka Piłsudskiego. Dzięki  
wsparciu i pomocy dyrektora „Wa-
zówny” Zbigniewa Winiarskiego 
w szkole kształcenie patriotyczne 
przybiera wiele form. To wycieczki, 
wystawy czy sesje popularno-nau-
kowe. - Uczniowie naszej szkoły 
kilkakrotnie byli na Wileńszczyź-
nie – przypomina Zbigniew Krę-
cicki. - Odwiedzili Zułowo, Powie-
wiórke, Pikieliszki, Druskienniki i 
Wilno. Często organizowane są 
wycieczki „Szlakiem Bitwy War-
szawskiej 1920 roku”- Radzymin, 
Ossów. Na trasie zwiedzania jest 
Dworek „Milusin” w Sulejówku. 
Jest też Warszawa, z pomnikami 
marszałka Piłsudskiego. Udało się 
nam zwiedzać i Belweder. Tam w 
1997 roku  oprowadzał nas pan 
Janusz Ciborowski, prezentując 
swoje zbiory dotyczące Józefa Pił-
sudskiego. Każdy wyjazd do Kra-
kowa jest powiązany z oddaniem 
hołdu marszałkowi Józefowi Pił-
sudskiemu  przy sarkofagu na Wa-
welu. Organizujemy też wycieczki 
po okolicach, związanych z posta-
cią marszałka i  jego żołnierzy.

Z okazji rocznic, związanych z 
Józefem Piłsudskim organizowane 
są okolicznościowe wystawy i spo-
tkania. 

Nasza szkoła zorganizowała 
kilka sesji popularno-naukowych, 
dotyczących historii Polski i mia-
sta – przypomina Zbigniew Krę-
cicki. - Z okazji 75. rocznicy śmier-
ci marszałka Józefa Piłsudskiego 
i 90. odzyskania niepodległości. 
Obydwie sesje były zorganizowa-
ne przez uczniów dla społeczności 
szkolnej i powtórzone dla miesz-

kańców miasta. 17 stycznia 2010 
roku, w 90. rocznicę powrotu Go-
lubia do macierzy po 124 latach 
zaborów, szkoła zorganizowała 
sesję, w której  oprócz młodzieży z 
naszej szkoły, udział wzięli ucznio-
wie i nauczyciele z innych szkół w 
mieście, władze oświatowe, radni 
powiatu i miasta. O historii opo-
wiadali m.in. profesorowie z to-
ruńskiego Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika i bydgoskiego Uniwer-
sytetu Kazimierza Wielkiego w 
Bydgoszczy. Z tej okazji została 
wydana, napisana przez mło-
dzież  z „Wazówny” książka „W 90. 
rocznicę inkorporacji Golubia do 
Polski" pod redakcją Zbigniewa 
Kręcickiego, Marka Beygera, Iwo-
ny Podrazy i Krzysztofa Staszew-
skiego.

- Ta działalność skłoniła Ka-
pitułę Zarządu Krajowego Związ-
ku Piłsudczyków Rzeczpospolitej 
Polskiej do odznaczenia Sztanda-
ru Zespołu Szkół nr 1 im. Anny 
Wazówny „Złotym Honorowym 
Krzyżem Związku Piłsudczyków 
Rzeczpospolitej Polskiej” – mówi 
Zbigniew Kręcicki. - Uroczystość 
odbędzie się 28 maja. Swoje przy-
bycie zapowiedzieli m.n. prof. dr 
hab. Wiesław Jan Wysocki oraz  
prof. dr hab. Zbigniew Karpus. 
Jest też prawdopodobne przybycie 
pana Krzysztofa Jaraczewskiego, 
wnuka marszałka Piłsudskiego, a 
zarazem dyrektora Muzeum J. Pił-
sudskiego w Sulejówku. czekam 
na potwierdzenie jego udziału w 
naszej uroczystości.

Dariusz Guzowski

Fot. ze strony ZPRP

Piłsudczycy pojawią się w Zespole Szkół nr 1

Dokończenie ze str. 1

Dziś oddajemy krew my, ale 
za jakiś czas być może my i nasi 
bliscy będą jej potrzebować. Kie-
dyś oddawanie krwi było prostsze. 
Obecnie niestety dawcy stracili 
swoje dawne prawa i zaczęły się 
problemy z brakiem krwi w Polsce 
- mówi Roman Jastrzembski.

 Bardzo zbudowani akcją 
i mobilizacją społeczeństwa kowa-
lewskiego są rodzice Kubusia.

- Bardzo dziękuję wszystkim, 
którzy zdecydowali się poświęcić 
swój czas i znieśli trochę bólu by 
pomagać naszemu synowi. Dzię-
ki krwi Kuba i inne dzieci chore 
na białaczkę otrzymują szansę na 
powrót do zdrowia. Ważne jest 

również to, że grupa krwi w czasie 
zbiórki nie miała znaczenia - mówi 
Piotr Sikora, ojciec Kuby.

 Akcja zbiórki krwi to nie je-
dyny pomysł kowalewskich gim-
nazjalistów na pomoc potrzebu-
jącym. Zachęcają oni także do 
rejestrowania się w bazie szpiku 
kostnego.

W akcji krwiodawstwa zebra-
no ponad 20 litrów krwi. Zgło-
siło się ok. 60 osób, w tym nawet  
mieszkańcy Golubia-Dobrzynia. 
Organizatorzy nie spodziewali 
się takiej frekwencji. Dość wspo-
mnieć, że akcja poboru krwi trwa-
ła od 10 do 13, a musieli zostać 
w Kowalewie godzinę dłużej. 

Piotr Wołyński

      Golub-Dobrzyń

Propozycja dla ucznia

Publiczne Gimnazjum 
w Golubiu-Dobrzyniu istnieje 
od 1 września 1999 roku. Szkoła  
rok rocznie zachęca uczniów do 
wstąpienia w swe progi, prezen-
tując dotychczasowe osiągnięcia 
młodzieży, uzdolnionej sportowo 
czy aktorsko. W tym roku przy-
gotowaniem Dnia Otwartego za-
jął się samorząd uczniowski. 

Zalet uczęszczania do Gim-
nazjum im. Ignacego Działyń-
skiego, jak mówi dyrektor pla-
cówki Piotr Grzębski, jest wiele. 

Gwarantujemy zdobycie 
wiedzy w oparciu o nowoczesne 
techniki edukacyjne. Dbamy 
o wszechstronny rozwój mło-
dzieży i chodzi tu nie tylko za-
jęcia dydaktyczne i zdobywanie 
samych dobrych ocen. Naszym 
uczniom oferujemy wiele zajęć 
pozalekcyjnych jak koło teatral-
ne, koło turystyczne czy języko-
we. W szkole odbywa się także 
wiele imprez cyklicznych. Oprócz 
okolicznościowych z okazji świąt 
narodowych co roku organizuje-
my Dzień Wiosny, Święto Spor-
tu czy Święto Patrona Szkoły – 
wymienia Piotr Grzębski - Przy 
Gimnazjum funkcjonuje kabaret 
„Wszystko Jedno”.  Nasza szkoła 
bierze także udział w projektach. 
W tym roku zakończyła się trzy-
letnia praca związana z  projek-
tem „Rozwój przez kompetencje” 
realizowanym przez Uniwersytet 
w Białymstoku w partnerstwie 
z COMBIDATA Poland Sp. z o.o. 
Celem projektu był rozwój kom-
petencji kluczowych uczniów 
gimnazjum w zakresie przedsię-

biorczości i nauk matematycz-
no-przyrodniczych. Przy okazji 
gimnazjaliści doskonalili coraz 
bardziej popularną metodę e-
learningu.

Z okazji Dna Otwarte-
go w dobrzyńskim gimnazjum 
oprócz występu teatralnego 
w wykonaniu uczniów, a także 
pokazowego meczu w piłkę siat-
kową w sali gimnastycznej można 
było obejrzeć różne prezentacje 
w klasach. Były doświadczenia 
fizyczne czy chemiczne, a także 
przedstawienie osiągnięć gim-
nazjalistów w przedmiotowych 
konkursach np. z języków ob-
cych. Dla zwiedzających przygo-
towany został poczęstunek.

Ilość i różnorodność za-
jęć pozalekcyjnych dla naszych 
uczniów zależy oczywiście od za-
potrzebowania. Wychodzimy na-
przeciw propozycjom uczniów. 
Dla gimnazjalistów mamy także 
szeroki zakres zajęć wyrównują-
cych szanse edukacyjne – dodaje 
Piotr Grzębski.

W gimnazjum uczniowie 
mogą liczyć na wsparcie pedago-
ga oraz psychologa. 

Obecnie w Gimnazjum im. 
Ignacego Działyńskiego w Golu-
biu-Dobrzyniu w 12 oddziałach 
uczy się 281 uczniów. W szkole 
pracuje 38 nauczycieli. W przy-
szłym roku szkolnym na uczniów 
klas pierwszych w zależności od 
wyboru klasy czekać będą nastę-
pujące nachylenia przedmiotowe: 
humanistyczne, matematyczno-
przyrodnicze oraz sportowe.

Katarzyna Piotrowsk
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      Powiat

Dla pielęgniarek i położnych
12 maja obchodzono Międzynarodowy Dzień Pielęgniarek. W tym dniu można było szcze-
gólnie wyrazić wdzięczność dla wszystkich pielęgniarek, podkreślając ich rolę w niesie-
niu pomocy chorym i potrzebującym. Warto wspomnieć, że kilka dni wcześniej, 8 maja 
obchodzono Krajowy Dzień Położnych. Jak naprawdę wygląda praca w tych zawodach?

      Akcja charytatywna

Czekają na lidera
Pomóż w akcji „Szlachetna Paczka”. Jej organizatorzy poszukują regionalnych liderów.  
Rekrutacja trwa do 15 czerwca.

 „Szlachetna Paczka” już po 
raz dwunasty będzie pomagała 
ludziom w potrzebie. Schemat 
przedsięwzięcia jest bardzo pro-
sty. Wolontariusze docierają do 
osób potrzebujących pomocy 
i sprawdzają, czego brakuje im 
najbardziej. Następnie osoby te 
umieszczane są w anonimowej 
internetowej bazie danych. Lu-
dzie chcący pomóc mogą przygo-
tować paczkę dla potrzebujących, 
po zapoznaniu się z ich potrze-
bami poprzez stronę www. Dar-
czyńca ma pewność, że zawartość 
jego podarunku będzie dokładnie 
taka, jakiej wyczekuje obdarowa-
ny. Wszystko to przy zachowaniu 
pełnej anonimowości. Pomoc 
skierowana jest głównie do ro-

dzin wielodzietnych, niepełnych, 
z chorymi lub niepełnospraw-
nymi dziećmi lub członkami 
rodziny, osób starszych i samot-
nych, rodzin, których dotknęło 
nieszczęście oraz takich, których 
bieda jest niezawiniona. Aby ak-
cja miała szanse powodzenia po-
trzebny jest sztab ludzi, którzy 
się w to zaangażują. Dlatego już 
teraz organizatorzy poszukują li-
derów, by  przed Świętami Boże-
go Narodzenia dotrzeć z pomocą 
do najbardziej potrzebujących. 
Liderem może zostać osoba od-
powiedzialna, pragnąca pomagać 
i realnie zmieniać swoje otocze-
nie. Potra�ą pracować w grupie  
i koordynować pracę innych 
osób.  Lider Szlachetnej Paczki 

zbiera zespół wolontariuszy i or-
ganizuje projekt w swojej miej-
scowości. Dba o jak najlepszą 
pomoc i zaplecze logistyczne ak-
cji.  Dzięki jego zaangażowaniu 
idea mądrej pomocy łączy tysią-
ce osób: wolontariuszy, rodziny 
w potrzebie i darczyńców, którzy 
przygotowują paczki dla niezna-
jomych. Ubogie rodziny otrzy-
mują pomoc i inspirację do walki 
z biedą, a wolontariusze uczą się 
wrażliwości i doświadczają rado-
ści pomagania. Chętni do zorga-
nizowania akcji Szlachetna Pacz-
ka w swoim mieście mogą zgłosić 
się i wziąć udział w rekrutacji li-
derów na stronie www.superw.pl

Robert Górecki

Pielęgniarki i położne stano-
wią najliczniejszą grupę zawo-
dową w służbie zdrowia. Są przy 
chorych w trudnych i ciężkich 
chwilach życia. Towarzyszą pod-
czas radości narodzin, i równie 
często w czasie ostatniego poże-
gnania. Ciężko pracują �zycz-
ni, dają także wsparcie duchowe 
i psychicznie. 

Obecnie zawód pielęgniarski 
wymaga coraz większej wiedzy, 
ale i mobilności, dlatego jeste-
śmy ciągle dokształcającą się gru-
pą zawodową - mówi Krystyna 
Uzikowska, Kierownik Nadzoru 
Pielęgniarskiego Szpitala Powia-
towego w Golubiu-Dobrzyniu. 
- Jeśli chodzi o zaplecze kadro-
we, to mała popularność zawodu 
pielęgniarki z pewnością będzie 
w przyszłości ogólnopolskim 
problemem. Pielęgniarek będzie 
brakować.

Jeszcze parę lat temu, pielę-
gniarką, lub pielęgniarzem, była 
osoba która ukończyła 5-letnie li-
ceum medyczne. Później pojawi-
ło się 2-letnie studium medycz-

ne. Dziś, aby zostać pielęgniarką 
trzeba ukończyć studia wyższe. 

- W zeszłym roku nie było 
zgłoszeń młodych chętnych do 
pracy na tym stanowisku. Czę-
ściej zdarzało się, że do zawodu 
wracały osoby, które wcześniej 
miały już kontakt z pielęgniar-
stwem. Z racji przerwy w pracy 
muszą one jednak przejść odpo-
wiednie przeszkolenie – dodaje 
Krystyna Uzikowska. - Obsadę 
stanowisk uratowały, jak na razie, 
pielęgniarki zatrudniane na kon-
trakty. Mogą one brać więcej dy-
żurów, niż te posiadające zwykłą 
umowę o pracę. Restrukturyzacje 
w innych szpitalach spowodowa-
ły, że o pracę pytają  nasze kole-
żanki po fachu, które straciły ją 
w wyniku redukcji etatów. Są to 
jednak  pojedyncze przypadki.

Obecnie w miejscowym 
szpitalu zatrudnionych jest 101 
pielęgniarek i 14 położnych. To 
o 4 osoby mniej niż w zeszłym 
roku. 17 pielęgniarek jest zatrud-
nionych na zasadach kontrakto-
wych.  

A jak jest obchodzony Dzień 
Pielęgniarek w Golubiu-Dobrzy-
niu?

Same pielęgniarki i położne 
na pewno pamiętają o swoich 
świętach. Czasem zdarza się, że 
i pacjent złoży życzenia – dodaje 
szefowa pielęgniarek. – Niestety 
święto zdecydowanie idzie w za-
pomnienie. W szpitalu obchody 
także są skromniejsze. Jeśli cho-
dzi o ten rok, to zaplanowaliśmy 
spotkania w oddziałach, gdzie 
najpierw odbyły się szkolenia, 
a po nich części mniej o�cjalne, 
a bardziej integracyjne. Przy ka-
wie i ciastku. 

 - Pielęgniarka powinna być 
ciepła, pomocna i wyrozumiała 
– mówi pani Halina, mieszkanka 
Dobrzynia. - Choruję. więc ko-
rzystam z pomocy tych pań w na-
szym szpitalu. Słyszę, że pensje 
są niskie i bardzo im współczuję. 
Niestety muszę się przyznać, nie 
wiedziałam kiedy obchodzą swo-
je święto. 

Katarzyna Piotrowska

Jak donosi Powiatowa Stacja Sanitarno-Epidemiologicz-
na w Golubiu-Dobrzyniu, w drugim półroczu 2011 roku 
i w pierwszych miesiącach 2012 roku zachorowalność na 
ospę wietrzną w powiecie golubsko–dobrzyńskim podwoiła 
się.

      Zdrowie

Ospa coraz częstsza

Tylko przebyta choroba albo 
szczepionka zapewnia odporność 
na tę chorobę. Ospa wietrzna jest 
częstą choroba zakaźną, występu-
jącą głównie w wieku dziecięcym. 
Wywołuje ją wirus ospy wietrznej 
i półpaśca. Po przechorowaniu wi-
rus pozostaje w organizmie w po-
staci utajonej. W sytuacji spadku 
odporności pacjent może zacho-
rować na półpasiec, dlatego też 
jak najszybciej należy obalić po-
wszechny pogląd, że ospę trzeba 
przechorować - mówi Anna Łęcka, 
Państwowy Powiatowy Inspektor 
Sanitarny w Golubiu-Dobrzyniu.

Ospa wietrzna to bardzo 
uciążliwa choroba zakaźna. Po-
czątkowo objawia się gorączką 
i złym samopoczuciem. Następnie 
pojawia się grudkowo-plamista 
wysypka. Nowe swędzące pęche-
rzyki pojawiają się przez kilka 
kolejnych dni, często nie tylko na 
skórze, ale również na błonach 
śluzowych, czasem na narządach 
płciowych i oczach – tłumaczy 
Danuta Rutkowska, koordynator 
sekcji nadzoru epidemiologicz-
nego w Powiatowej Stacji Sani-
tarno-Epidemiologicznej w Golu-
biu-Dobrzyniu. - Chory powinien 
przebywać w domu do momentu 
zaschnięcia pęcherzyków, gdyż 
ryzyko przeniesienia zakażenia na 
osoby z otoczenia utrzymuje się 
do momentu ich zmiany w strupy. 
Chory powinien więc przebywać 
w izolacji nawet przez dwa tygo-
dnie.

Najpoważniejsze powikłania 

do jakich może prowadzić ospa 
wietrzna to przede wszystkim 
wtórne zakażenie bakteryjne skó-
ry, wywołane najczęściej gron-
kowcami i paciorkowcami, powi-
kłania neurologiczne jak zapalenie 
opon mózgowo- rdzeniowych, za-
palenie mózgu czy móżdżku oraz 
zapalenie płuc. U osób z obniżoną 
odpornością oraz u kobiet w ciąży 
może zagrażać zdrowiu i życiu oraz 
pozostawić trwałe powikłania.

Jak przekonują pracownicy 
Powiatowej Stacji Sanitarno-Epi-
demiologicznej w Golubiu-Do-
brzyniu najskuteczniejszym sposo-
bem zapobiegania ospie wietrznej 
jest szczepienie ochronne. W Pol-
sce szczepionka ta znajduje się na 
liście szczepień zalecanych, czyli 
nie jest  �nansowana z budżetu 
Ministerstwa Zdrowia. 

Krajowy zespół ekspertów 
zaleca rozpoczęcie szczepienia 
przeciwko ospie wietrznej między 
13. a 23. miesiącem życia dziecka. 
Osoby zdrowe, które miały kon-
takt z osobą chorą na ospę wietrz-
na,  można również zaszczepić 
w czasie do 72 godzin po kontak-
cie z wirusem – dodaje  Danuta 
Rutkowska. - Nawet jeśli dojdzie 
do zachorowania podanie szcze-
pienia w 100% przypadków łago-
dzi przebieg choroby.

KP

Przy Szkole Podstawowej w Lisewie powstaje wielofunk-
cyjne boisko sportowe. Służyć będzie uczniom szkoły oraz 
mieszkańcom okolicy. Inwestycja jest realizowana dzięki 
wsparciu z Funduszu Rozwoju Kultury Fizycznej. Całkowity 
koszt projektu to 225 tysięcy złotych.

      Zdrowie

Nowoczesne boisko

W Lisewie ruszyły już prace. 
Przy szkole powstaje boisko, na 
którym będzie można grać w siat-
kówkę, koszykówkę i piłkę ręcz-
ną. Boisko będzie miało 19 na 32 
metry. Projekt współ�nansowa-
ny jest przez Departament Edu-
kacji, Sportu i Turystyki Urzędu 
Marszałkowskiego w Toruniu. 
Gmina otrzyma z województwa 
30-procentowe wsparcie.

- Zarówno boisko w Lisewie, 
jak i hala sportowa przy gimna-
zjum w Gałczewie, to inwestycje 
do�nansowywane ze środków 
unijnych przez samorząd nasze-
go województwa – mówi Marek 

Ryłowicz, wójt Gminy Golub-
Dobrzyń. – Cele tych inwesty-
cji są szczytne, służą dzieciom 
i młodzieży, ale do�nansowanie 
rzędu trzydziestu procent to tro-
chę mało. Jednak radzimy sobie 
i budujemy. 

W Lisewie powstanie boisko 
z syntetyczną nawierzchnią. Nie 
będzie to obiekt typu „Orlik”, 
gdyż nie buduje się tam dodat-
kowego zaplecza. Te będzie po-
prostu w szkole. Obiekt będzie 
bezpieczny i nowoczesny. Całość 
zostanie ogrodzona.

Dariusz Guzowski
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Po egzaminach gimnazjalnych i maturach przyszła pora 
na kolejną odsłonę naszego konkursu pt. „Angielski dla 
wiecznie początkujących”.

      Konkurs

Powrót 
po egzaminach

R E K L A M A

Spośród osób które popraw-
nie rozwiązały test umieszczony 
w naszym tygodniku dwa tygo-
dnie temu wylosowano osobę, 
która otrzyma w nagrodę Wielki 
Słownik PWN. Szczęśliwą zwy-
ciężczynią jest Magdalena Konar-
ska z Golubia-Dobrzynia.

- Egzaminy gimnazjalne i ma-
tury z języka angielskiego już 
za wami. Teraz trzeba się wyka-
zać   cierpliwością i poczekać na 

wyniki, które zostaną ogłoszone 
w czerwcu. Proponuję nadal szli-
fować język angielski. Nagrodę 
wyślemy pocztą. Gratuluję zwy-
ciężczyni - Magdalenie Konarskiej 
i zapraszam do dalszej zabawy 
z językiem angielskim - mówi Ro-
man Gielniak, nauczyciel języka 
angielskiego i pomysłodawca ru-
bryki Angielski dla wiecznie po-
czątkujących.

red.
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      Doradztwo zawodowe

Deregulacja zawodów
Czy chcemy, by magister inżynier elektryk po studiach nie mógł bez odpowiednich cer-
tyfikatów wkręcić żarówki na budowie? Czy magister historii nie ma prawa oprowadzić 
turystów po mieście?

      Kierunki studiów

Etnologia
Jak sposób indiańscy szamani uzdrawiali chorych? Dla-
czego większość Polaków nie je ślimaków, a Francuzi nie 
tkną zupy z buraków? Na te pytania odpowiada etnolo-
gia.

      Zawód

Oferty pracy dla etnologa
W jaki sposób indiańscy szamani uzdrawiali chorych? Dlaczego większość Polaków nie 
chce jeść ślimaków, a Francuzi nie tkną zupy z buraków? Dlaczego część narodów te same 
gesty rozpoznaje jako diametralnie różne? To zaledwie kilka pytań, na które odpowiedzi 
szuka dyscyplina akademicka znana jako etnologia.

Tymi słowami do deregulacji 
zawodów na swojej stronie zachę-
ca Ministerstwo Szkolnictwa Wyż-
szego.

Szeroka dyskusja o zapropo-
nowanym przez rząd otwarciu 
zawodów regulowanych nie może 
pomijać kluczowej kwestii – wiele 
z tych profesji, do których dostępu 
tak mocno strzegą dziś korporacje 
zawodowe, wymagało wcześniej 
ukończenia studiów wyższych. Jak 
przekonuje Ministerstwo Szkolnic-
twa Wyższego nie można zaakcep-
tować, że absolwenci pięcioletnich 
studiów zmuszeni są dokształcać 
się przez kolejne dwa, trzy, nawet 
cztery lata na praktykach i szko-
leniach organizowanych przez 
korporacje. Dzisiaj absolwentowi 
udaje się przebić przez korpo-
racyjne bariery często dopiero 
wtedy, gdy dobiega trzydziestki. 
Młodzi Polacy podejmują obecnie 
pierwszą pracę znacznie później 
niż ich rówieśnicy w Europie, a to 
negatywnie wpływa nie tylko na 
indywidualne kariery – także na 
kondycję polskiej gospodarki. Za-
miast mnożyć kolejne wymagane 
w określonym zawodzie upraw-
nienia i certy�katy dobrze byłoby 

wzmacniać merytoryczną jakość 
dyplomu ukończenia uczelni. 

Reforma szkolnictwa wyż-
szego, która weszła w życie 1 paź-
dziernika 2011 roku zobowiązała 
wszystkich pracowników nauko-
wo-dydaktycznych do zwery�-
kowania dotychczasowych pro-
gramów nauczania pod kątem 
kwali�kacji, jakie absolwent po-
winien uzyskać w czasie całego 
toku studiów, by był optymalnie 
przygotowany do kariery zawodo-
wej. W ramach swojej autonomii 
programowej uczelnie rozstrzy-
gną, czy dany kierunek studiów 
ma mieć pro�l praktyczny czy 
ogólnoteoretyczny. Proporcje 
wiedzy ogólnej oraz umiejętności 
i kompetencji w programach stu-
diów zależeć będą od typu uczelni, 
specy�ki kierunku studiów (np. 
studia humanistyczne czy tech-
niczne), wreszcie autonomicznych 
decyzji władz wydziałów i władz 
uczelni. 

Pracodawcy i specjaliści od 
rozwoju zawodowego twierdzą, 
że uniwersytety nadal produkują 
bezrobotnych.  Rozpoczęty refor-
mą proces zmian w uczelniach ma 
doprowadzić do zmiany: włącze-

nia praktycznych szkoleń i staży 
do programów studiów.  Szcze-
gólną rolę w tym procesie zmian 
powinny odegrać uczelnie zawo-
dowe, kształcące na poziomie li-
cencjata. Praktyczny pro�l kształ-
cenia jest drogą do pełniejszego 
uwzględnienia potrzeb i specy�ki 
lokalnych rynków pracy. 

Ważnym czynnikiem odpo-
wiedzialności uczelni za zawodo-
wy start kształconej młodzieży jest  
wprowadzony reformą, obowiąz-
kowy monitoring zawodowych 
losów absolwentów. 

Miejmy nadzieję, że nowe 
prawo, które ma sprzyjać wyższej 
jakości studiów, a także oparta na 
tej jakości, coraz ostrzejsza kon-
kurencja między uczelniami o stu-
dentów, doprowadzą do sytuacji, 
gdy dyplom ukończenia studiów 
będzie gwarancją wiedzy, kwa-
li�kacji oraz umiejętności prak-
tycznych lepszych niż te, które są 
obecnie. 

Warto zauważyć, że nie tylko 
Polska stara się odblokować do-
stęp do zamkniętych zawodów. Jak 
podaje Forbes.pl, to tendencja wi-
doczna również w innych krajach.

Oprac. Katarzyna Piotrowska

Etnologia jest dyscypliną hu-
manistyczną, której przedmio-
tem badania jest człowiek jako 
istota społeczna i kulturowa. Et-
nologia opisuje ludy egzotyczne 
i mechanizmy funkcjonowania 
kultury. Bada także współczesne 
społeczeństwa wysokorozwinięte, 
zjawiska kultury masowej i po-
pularnej. Wielkie ruchy etniczne, 
nacjonalistyczne, religijne, a tak-
że procesy globalizacji kultury. 
Nauka ta narodziła się w połowie 
XIX wieku, w dobie kształtowania 
się nowoczesnych społeczeństw, 
ale zajmuje się kwestiami, które 
nurtowały Europejczyków od za-
wsze. 

Studia na takim kierunku są  
okazją do poznania wiedzy z za-
kresu antropologii kultury, folk-
lorystyki, muzealnictwa, a więc z 
wiedzą o człowieku jako twórcy 
kultury i istocie posługującej się 
kulturą, w jej aspekcie regional-
nym, etnicznym i narodowym.

Predyspozycje
Zanim zdecydujemy się na 

ten kierunek studiów trzeba wie-
dzieć, że główną czynnością wy-
konywaną w zawodzie etnografa 
są badania terenowe oparte na ob-
serwacjach i wiadomościach uzy-
skanych w wywiadach z osobami 
reprezentatywnymi dla danego 
środowiska. Etnolog musi roz-
różniać barwy i dotykowo okre-
ślać fakturę i rodzaj tworzywa, 
do czego przydatne jest widzenie 
plastyczne oraz wyobraźnia po-
zwalająca umieścić dany przed-
miot w kontekście innych rzeczy 
i ludzi. Przydatne są zatem takie 
uzdolnienia, jak łatwość i dokład-
ność w doborze określeń, rów-
nież umiejętność wykonywania 
rysunków czy fotogra�i. Nie ma 
bezwzględnych przeciwwskazań 
zdrowotnych przy podjęciu pracy, 
ważna jest jednak ogólna spraw-
ność �zyczna i wytrzymałość przy 
wykonywaniu prac terenowych.

Jak wyglądają studia?
Etnologię można studiować 

na uczelniach publicznych i nie-

publicznych, w trybie dziennym 
, zaocznym i wieczorowym, w 
systemie studiów I (licencjat), II 
(magisterium). Zajęcia na stu-
diach dzielą się na obowiązkowe i 
fakultatywne.

Przykładowe podstawowe 
przedmioty realizowane na tym 
kierunku: �lozo�a i socjologia, et-
nologia i antropologia kulturowa, 
etnologia świata, Europy i Polski, 
teoria kultury i społeczeństwa, 
antropologia stosowana, antropo-
logia wspólnot kulturowych wiej-
skich i miejskich, antropologiczna 
interpretacja zjawisk kulturowych, 
antropologia kultury współcze-
snej, historia i teoria etnologii i 
antropologii kulturowej, �lozo�a 
kultury, antropologia tożsamości.

Specjalności dostępne na 
kierunku entologia: antropologia 
kulturowa, antropologia wizu-
alna-realizacja �lmu dokumen-
talnego, antropologia Kaszub i 
Pomorza, komunikacja między-
kulturowa w biznesie, turystyka 
międzynarododowa, antropologia 
polityczna, etnologia – specjal-
ność nauczycielska, antropologia 
ludów plemiennych.

Gdzie na studia?
Studia etnologiczne prowa-

dzone są zazwyczaj na wydzia-
łach historycznych. Uczelnie, na 
których można studiować ten 
kierunku to:  Uniwersytet Miko-
łaja Kopernika w Toruniu, Uni-
wersytet im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, Uniwersytet Jagiel-
loński w Krakowie, Uniwersytet 
Łódzki, Uniwersytet Warszawski, 
Uniwersytet Łódzki, Uniwersytet 
Gdański, Uniwersytet Marii Cu-
rie-Skłodowskiej w Lublinie.

Przedmioty obowiązkowe, 
które przeważnie trzeba zdawać, 
aby dostać się na kierunek etno-
logia: polski, historia, język no-
wożytny. Przedmioty opcjonalne:  
wos, geogra�a, historia sztuki,  ła-
cina, Greka, kultura antyczna.

Oprac. Katarzyna Piotrowska

Poprzez studia etnologiczne 
kształci się absolwenta umiejące-
go dostrzegać kulturowe podłoże 
każdej sytuacji społecznej, zdo-
bywającego więc metodologiczne 
i antropologiczne przygotowanie 
do re�eksji o człowieku i kulturze. 
Studia na takim kierunku są oka-
zją do zapoznania się nie tylko z 
wiedzą z zakresu etnologii, ale też 
z nauk pokrewnych, a zwłaszcza z 
antropologii kultury, folklorysty-
ki, muzealnictwa, a więc z wiedzą 
o człowieku jako twórcy kultury i 
istocie posługującej się kulturą, w 
jej aspekcie regionalnym, etnicz-
nym, narodowym, z jej uniwersal-
nymi wartościami humanistyczny-
mi.

Absolwent powinien orien-
tować się w problematyce zjawisk 
kulturowych, organizowania i funk-
cjonowania kultury oraz znaczenia 
kultury i historycznej zmienności 
form kulturowych w etnokulturo-
wej różnorodności świata – od po-
ziomu lokalnego i regionalnego do 
europejskiego i globalnego. 

Wykształcenie etnologiczne 
przygotowuje do pracy w uniwer-
sytetach, Polskiej Akademii Nauk 
i instytucjach naukowych, w mu-
zealnictwie etnogra�cznym i regio-
nalnym, skansenach, placówkach 
kulturalno-oświatowych i insty-
tucjach komercyjnych zajmują-
cych się kulturą typu ludowego, w 
ośrodkach kultury regionalnej oraz 
wszędzie tam, gdzie potrzebne jest 
wykształcenie humanistyczne: w 
centrach badań opinii publicznej, 
w redakcjach i instytucjach infor-
macyjnych, w instytucjach prowa-
dzących badania opinii społecznej, 
w reklamie, marketingu, itp. Absol-
went powinien być przygotowany 
do pracy w instytucjach i urzędach, 
w których niezbędni są specjaliści 
umiejący interpretować zjawiska 
społeczno-kulturowe poprzez pry-
zmat antropologii – w administra-
cji, samorządach lokalnych, organi-
zacjach pozarządowych, agendach 
pomocowych.  Ukończenie spe-
cjalności nauczycielskiej umożliwi 
absolwentowi pracą w szkolnic-

twie, zgodnie z rozporządzeniem 
ministra w sprawie standardów 
kształcenia nauczycieli. Absolwent 
powinien być przygotowany do po-
dejmowania pracy badawczej.

Warto pamiętać także o tym, 
że w związku z wprowadzeniem 
do programów szkolnych wiedzy 
o kulturze w jej aspekcie regional-
nym, licencjat z etnologii, uzyskany 
wraz z dyplomem magisterskim na 
kierunku nauczycielskim, zwiększy 
szansę na zatrudnienie  absolwenta 
historii, geogra�i czy polonistyki.

Najbardziej realną wizją pracy 
w zawodzie wydaje się możliwość 
pracy naukowej. W warunkach lo-
kalnych, etnografów mogą potrze-
bować ośrodki badawcze, muzea i 
skanseny. Takiej pracy jest jednak 
niewiele. Etnolodzy mogą być po-
strzegani jako osoby, które mogą 
być zastąpione w większości miejsc 
pracy przez innych humanistów, 
np. przez historyków, których jest 
zdecydowanie więcej.

Oprac. Katarzyna Piotrowska
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Najpóźniej 15 czerwca starą szutrowo- polną drogę w Elgi-
szewie prowadzącą w kierunku Osady Karbówko powinna 
zastąpić nowa asfaltowa jezdnia. Drogowcy rozpoczęli pra-
ce w ubiegłym tygodniu.

      Elgiszewo

Asfalt przed wakacjami

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

      Golub-Dobrzyń

Więcej osób na zasiłkach
Praca socjalna jest pomocą niewymierną, jednak niektóre jej rezultaty można przedsta-
wić w liczbach. W roku 2011 pomocą społeczną w Golubiu-Dobrzyniu objęto 697 rodzin. 
To prawie o 70 rodzin więcej niż w roku wcześniejszym.

26 kwietnia na posiedzeniu 
komisji Rady Miasta Golub-Do-
brzyń, Miejski Ośrodek Polity-
ki Społecznej przedstawił cyfry 
opisujące pracę jaką wykonali 
jego pracownicy. Jednocześnie 
przedłożono wnioski dotyczące 
potrzeb finansowych ośrodka na 
następny rok.

Pomoc przez MOPS jest 
przyznawana rodzinom, które 
znalazły się w trudnej sytuacji 
życiowej przede wszystkim z po-
wodu: ubóstwa, bezrobocia, nie-
pełnosprawności, długotrwałej 
lub ciężkiej choroby, przemocy 
czy też bezradności w sprawach 
opiekuńczo-wychowawczych 

i prowadzeniu gospodarstwa do-
mowego.  

Miejski Ośrodek Polityki 
Społecznej w Golubiu-Dobrzy-
niu działając w myśl przepisów 
ustawy o pomocy społecznej, 
w 2011 roku pomógł przeszło 
tysiącu osób. Liczba świadczeń 
niepieniężnych  wyniosła 596.  
W sumie wsparcie otrzymało 697 
rodzin, czyli łącznie 1890 osób. 
W przeciągu roku o 160 zwięk-
szyła się ilość mieszkańców, któ-
rym pomaga ośrodek.

Mniej niż rok wcześniej 
przyznano zasiłków rodzinnych 
i dodatków do zasiłków rodzin-
nych. W 2011 o 50 osób mniej 

otrzymało tego typu świadcze-
nia. 

Również  mniej było świad-
czeń pielęgnacyjnych. Dodatki 
z tytułu urodzenia się dziecka 
utrzymują się na stałym, porów-
nywalnym z zeszłym, rokiem 
poziomie. Wzrosła liczba świad-
czeń alimentacyjnych, ze 196 
osób w 2010 roku, do 205 osób 
w 2011 roku. Wzrost odnotowa-
no również w grupie dodatków 
mieszkaniowych. Liczba miesz-
kańców, którym je przyznano 
wzrosłą aż o 150 osób.

Najwięcej rodzin cierpi z po-
wodu ubóstwa i bezrobocia – 

mówi Katarzyna Modrzejewska, 
dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Polityki Społecznej w Golubiu-
Dobrzyniu - Jest to niewątpliwie 
najczęstszy powód przyznawania 
pomocy przez ośrodki takie jak 
nasz. W części przypadków pod-
stawą do udzielenia pomocy jest 
równocześnie kilka przesłanek.

Ośrodek przyznał w minio-
nym roku zasiłek okresowy 418 
osobom, zasiłek celowy trafił do 
631 potrzebujących. Zasiłek sta-
ły otrzymało 106 osób, a posiłek 
432 osoby.

Miniony rok był skromniej-
szy, jeśli chodzi o ilość prac spo-
łecznie użytecznych. 60 osobom 
przyznano takie prace przy czym 
rok wcześniej było to prawie o 30 

O kontrakt na remont tego 
odcinka walczyło aż pięć przed-
siębiorstw. Wybrano najtańszą 
ofertę, którą złożył wąbrzeski 
Drobud. Modernizowana droga 
przebiega pozornie w bezludnej 
okolicy, ale ma spore znaczenie:

- Remont ułatwi życie miesz-
kańcom Elgiszewa, którzy często 
korzystają z tego odcinka. Spra-
wi również, że łatwiej będzie 
dojechać do Osady Karbówko. 
W miesiącach letnich szczególnie 

osób więcej.
Obecnie jako miasto opła-

camy pobyt w domu pomocy 
społecznej 17 osobom z terenu 
Golubia-Dobrzynia – dodaje 
Katarzyna Modrzejewska – Tyle 
samo osób w domu pomocy było 
w roku ubiegłym. 

W 2011 roku pod opieką 
opiekunek MOPS w ciągu całego 
roku, w sumie, znajdowało się 
40 osób, to o 9 osób więcej niż 
w roku poprzednim.

Ośrodek udziela także po-
rad prawnych, rodzinnych czy 
psychologicznych. W minionym 
roku objęto tego typu wsparciem 
24 rodziny, czyli łącznie 79 osób.

Katarzyna Piotrowska

w weekendy korzysta z niej wie-
lu gości z innych gminy i miast. 
Droga poprawi także atrakcyj-
ność otaczających gruntów, które 
gmina przeznacza pod budowę 
domów jednorodzinnych.

 Remontowany odcinek ma 
1,370 km i przebiega od skrzy-
żowania z drogą wojewódzką 
Ciechocin- Golub-Dobrzyń aż 
do skrzyżowania Karbówko- El-
giszewo. 

PW
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      Golub-Dobrzyń

Pierwsze samochody już parkują
Trwają prace przy „Uporządkowaniu Gospodarki Wodno-Ściekowej Miasta Golubia-Do-
brzynia”. Układane zostają także chodniki przy ulicach wykonywanych w ramach projektu.  
Asfalt został już wylany m.in. na ulicy Kościuszki. Pierwsze samochody już tam parkują. 
Kierowcy jednak nadal muszą liczyć się z utrudnieniami na innych odcinkach.

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu

zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 

o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. 

Nr 80 poz. 717, z  póź.  zmianami)  zawiadamiam o podję-

ciu przez Radę Miejską w Kowalewie Pomorskim uchwały 
Nr X / 96 / 12 z dnia 30 marca 2012 r. w sprawie przystąpie-

nia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla terenu położonego w 03 obrębie ewi-
dencyjnym miasta  Kowalewa  Pomorskiego.  
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienio-

nych planów miejscowych. 
Wnioski należy składać na piśmie w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Kowalewie Pom., ul.  Plac  Wolności  1, 87 - 410  
Kowalewo  Pom.,  w  terminie  21  dni  od  dnia  ogłosze-

nia. 

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres 
wnioskodawcy, przedmiot wniosku  oraz  oznaczenie  nie-

ruchomości,  której  dotyczy.  
Burmistrz

Andrzej Grabowski

O G Ł O S Z E N I E
Burmistrza Miasta Kowalewa Pomorskiego

Zgodnie z art. 39 ust.1 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udo-

stępnianiu informacji o środowisku jego ochronie, udziale społeczeń-

stwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na śro-

dowisko (Dz. U. z 2008r. Nr 199, poz. 1227 z późn. zm.) informuję 
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego dla terenu  położonego  w  03 obrębie  ewidencyjnym  
miasta Kowalewa Pomorskiego /zgodnie z  uchwałą  Nr X/96/12  Rady 
Miejskiej w Kowalewie Pomorskim z dnia 30 marca 2012 r. / 

Zainteresowani mogą zapoznać się z niezbędną dokumentacją spra-

wy w Urzędzie Miejskim w Kowalewie Pomorskim (w  Referacie Tech-

niczno-Inwestycyjnym  i Gospodarki Gruntami,  budynek przy ul. Św. 
Mikołaja 5 – piętro, pokój nr 4)  oraz mogą składać uwagi i wnioski do 
opracowywanego dokumentu w terminie 21 dni od dnia ukazania się 
ogłoszenia.

Uwagi i wnioski zgodnie z art. 40 ww. ustawy mogą być składane 
w formie pisemnej, ustnie do protokołu lub za pomocą środków komu-

nikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym 
podpisem elektronicznym. Uwagi i wnioski rozpatrzone zostaną przez 
Burmistrza Miasta Kowalewa Pomorskiego.

Zgodnie z art. 41 tejże ustawy uwagi i wnioski złożone po upływie 
terminu określonego w ogłoszeniu pozostawi się bez rozpatrzenia.

Burmistrz
Andrzej Grabowski

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Starosta Golubsko-Dobrzyński
na podstawie art. 35 ust 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 
roku o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2010 r. Nr 
102 poz. 651 z późn. zm.) informuje, że wykaz nierucho-

mości stanowiącej własność Skarbu Państwa przeznaczo-

nej do sprzedaży  (Kowalewo Pomorskie, ul. Plac Wolności 
6, działka nr 58/2), został wywieszony na tablicy ogłoszeń 
Starostwa Powiatowego w Golubiu-Dobrzyniu na okres 21 
dni od dnia 10.05.2012 r.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Jest ciężko, ale skoro wiemy, 
że trzeba uporządkować sprawy 
gospodarki wodno-ściekowej to 
cierpliwe znosimy utrudnienia – 
mówi jeden z kierowców, miesz-
kaniec Dobrzynia. Najgorszy 
problem jest z parkowaniem w re-
jonach remontów. Współczuję 
jednak mimo wszystko osobom, 
które mieszkają np. w okolicach 
ulicy Kościuszki czy Nowej.

 

Katarzyna Piotrowska
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       Pomoc

Po dopłaty
za przymrozki
Do 1 czerwca przyjmowane są wnioski o jednorazowe do-
płaty z tytułu strat spowodowanych przez zimowe mrozy. 

      Hodowla

Zlizywane minerały
Latem bydło wypasane na pastwiskach jest pozbawione dostępu do pasz właściwych, a 
tym samym do składników mineralnych. Wtedy najlepiej sprawdzają się lizawki solne.

Główną zaletą lizawek jest 
poprawa metabolizmu zwierzę-
cia. Przez to, w przypadku krów, 
zwiększa się także mięsność 
i mleczność. 

W gospodarstwach rolnych 
lizawki ustawiane są w takich 
miejscach, by zwierzęta mogły 
swobodnie zlizywać je z krawę-
dzi i powierzchni specjalnych 
brykietów. Muszą mieć też za-
pewniony stały dostęp do wody. 
Skarmianie lizawkami powinno 
trwać cały rok, co ma szczególne 
znaczenie dla zwierząt utrzymy-
wanych ekstensywnie, które latem 
przebywają na pastwiskach i paszę 
treściwą otrzymują w niewielkich 
ilościach.

Stosowanie w żywieniu 
krów mlecznych lizawek solnych 
wzbogaconych w mikroelementy 
zwiększa zawartość tych ostatnich 
w mleku oraz jego przetworach. 
Szczególną uwagę należy zwrócić 
na lizawki ze zwiększoną zawar-

tością jodu. Cieszą się one dużym 
powodzeniem wśród odbiorców, 
a większość produkcji jest ekspor-
towana do krajów Unii Europej-
skiej. Jak wykazały badania, dzięki 
skarmianiu krów lizawkami za-
wierających jod, można podnieść 
nawet 8-9-krotnie zawartość tego 
pierwiastka w mleku. 

Istnieją także lizawki mineral-
no-energetyczne w postaci skry-
stalizowanej melasy z dodatkiem 
witamin. Specy�czny smak i aro-
mat zachęcają bydło do lizania, 
powodując większe wydzielanie 
śliny, korzystnie buforującej kwa-
sowość żwacza.

Piotr Wołyński

      Ciekawostki

Rekordowy zasiew
Sezon siewu kukurydzy już za nami. Choć trudno w to uwierzyć, rekordzista obsiał w ciągu 
doby 450 hektarów.

Nietypowa próba ustanowie-
nia rekordu odbyła się 27 kwietnia 
w Rosji, nieopodal miejscowości 
Czapłygin. O godz. 10.00 wystar-
tował zespół Horsch i Claas, który 
użył siewnika punktowego Maestro 
24 SW oraz ciągnika Xerion 5000. 
W ciągu doby nieprzerwanej pracy 

obsiano powierzchnię 448,29 ha 
na dwóch polach o nieregularnych 
kształtach. Średnia prędkość robo-
cza wyniosła 14,7 km/h, przy niej 
uzyskano dobrą równomierność 
siewu, co było jednym z warunków 
przeprowadzenia próby, ustalonym 
z właścicielem gospodarstwa.

Średnie zużycie paliwa na hek-
tar wyniosło 3,17 l. Zestaw maszyn 
przebył dystans ponad 273 km. 
Podczas przeprowadzania testu  
sprzęt był pod stałym nadzorem 
zdalnego systemu kontrolnego Cla-
as Telematics.

(pw)

Dane z pierwszych trzech 
miesięcy bieżącego roku wskazują 
na to, że obroty na rynku używa-
nych traktorów zmalały o jedną 
piątą. W pierwszym kwartale br. 
zarejestrowano 3977 używanych 
ciągników. W tym samym okresie 

      Mechanizacja 

Nowe wrogiem starego
W odróżnieniu od rynku aut, na rynku traktorów mało jest używanych maszyn.

ubiegłego roku było o ponad 300 
sztuk więcej.

Sytuacja może ulec zmianie z 
dwóch powodów. Pierwszym jest 
zakończenie niektórych progra-
mów unijnych, dotujących zakup 
sprzętu. Drugi to spadek ceny 

mleka, co również powstrzymuje 
hodowców przed wykładaniem 
pieniędzy na sprzęt. 

W ubiegłym roku zarejestro-
wano ponad 14 tys. ciągników 
używanych. 

(pw)

Lizawki to dla zwierząt coś więcej niż tylko urozmaicenie pokarmu

Do pobicia rekordu świata użyto takiego siewnika

Wnioski będą składane do po-
wiatowych biur Agencji Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. 
Trzeba do nich dołączyć oświad-
czenie o powierzchni upraw prze-
znaczonych do ponownego obsia-
nia. Można także dodać protokół 
oszacowania strat przez komisje, 
które w marcu i kwietniu wizyto-
wały gospodarstwa. Oświadczenie 
musi być potwierdzone przez ko-
misję powołaną przez wojewodę.

Do wniosku dołączyć nale-
ży także wszystkie zaświadczenia 
o pomocy de minimis w rolnic-
twie, jaką otrzymał rolnik w tym 
roku oraz w ciągu poprzedzających 
2 lat obrotowych, albo oświadcze-
nie o nieotrzymaniu takiej pomo-
cy.

Stawka dotacji na ponowne 

obsianie wynosi 100 zł na 1 ha po-
wierzchni uprawy żyta, jęczmie-
nia, pszenżyta, pszenicy, rzepaku 
lub rzepiku, trwałych użytków 
zielonych oraz ozimych upraw 
nasiennych. Wysokość pomocy 
to iloczyn powierzchni upraw wy-
magających ponownego obsiania 
(ustalony przez kierownika biura 
powiatowego ARiMR na podsta-
wie złożonego przez producen-
ta rolnego wniosku) oraz stawki 
pomocy na 1 ha powierzchni. 
W związku z tym, że pomoc ta 
ma charakter pomocy de mini-
mis w rolnictwie, nie może prze-
kroczyć równowartości 7 tys. 500 
euro dla jednego rolnika w okresie 
3 kolejnych lat obrotowych.

(pw)

       Pogoda

Ważny okres
Święta Zofija kłosy rozwija – głosi staropolskie przysłowie. 
Okres strzelania w źdźbło jest dla zbóż niezmiernie ważny, 
a duży wpływ na ten proces ma pogoda.

Zboża ozime nie miały łatwego 
sezonu. Jesienią było sucho i ciepło. 
Początkowy brak zimy uśpił czuj-
ność roślin, które zostały następnie 
doświadczone przez kilkudziesię-
ciostopniowe mrozy. Przyszła zim-
na wiosna, a teraz pojawiło się kolej-
ne zagrożenie: na polach jest bardzo 
sucho. 

Rośliny uprawne są wrażli-
we na zmiany zawartości wody 
w tkankach. Unikają odwodnienia, 
rozbudowując system korzeniowy, 
a także ograniczając intensywność 
procesu transpiracji, zmniejsza-
jąc powierzchnię liści. Największa 
wrażliwość na niedobory wody wy-
stępuje w tzw. okresie krytycznym, 
który przypada na przełom fazy 
rozwoju wegetatywnego i genera-
tywnego, a więc najczęściej od fazy 
kwitnienia.

Okresem rozwojowym, kiedy 
niedostatek wody wywołuje naj-

większe obniżenie plonu zbóż jest 
właśnie etap, w którym obecnie 
znajdują się zboża ozime, a więc 
okres od strzelania w źdźbło do kło-
szenia. To dlatego rolnicy czekają 
teraz na deszcz. 

Dla rzepaku okres krytyczny 
braku wody to czas kwitnienia, a na-
stępnie dojrzewania. W przypadku 
ziemniaków krytycznym okresem 
zapotrzebowania na wodę jest czas 
od kwitnienia do formowania się 
bulw, dla buraków - silne grubienie 
korzenia, a z kolei dla kukurydzy 
okres od fazy kwitnienia do dojrza-
łości mlecznej ziarna.

Trzeba wiedzieć, że występo-
wanie okresu krytycznego zapotrze-
bowania na wodę roślin uprawnych 
powoduje, że bardzo istotna jest nie 
tylko suma opadów, ale i ich rozkład 
w sezonie wegetacyjnym.

(pw)
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Sprzedam rozrzutnik obornika Welgar – 1 
osiowy, ładowność 5,7 t, 4 pionowe 
wałki, szerokie balonowe koła, hamulec 
najazdowy, stan bdb 605 475 996

Kupię bydło pourazowe, odbiór z domu, 
wyrejestrowanie, płatność gotówką. Tel. 
784 097 318

Mam na sprzedaż 140 obrazów olejnych 
martwa natura krajobrazy tel. 667514297

Sprzedam dom w Piórkowie cena atrak-
cyjna 502 773 314

Piękna lokalizacja dwa tarasy duża działka 
położony blisko jeziora całoroczny 663 
921 628

SKUP POJAZDÓW Ciężarowych – każdy 
KAMAZ stan obojętny, transport GRATIS! 
Zaświadczenie złomowania 604-934-784 
(56)477 89 22 

 
 
SKUP AUT – PŁACIMY NAJWIĘCEJ 

autokasacja, zaświadczenie złomowania, 
transport GRATIS! - Opel najwięcej 600-
934-784 (56)4478922

Opiekunki Niemcy 662162137

Szukam pracy, posiadam prawo jazdy kat. 
B, T, lub inne propozycje tel. 532 206 727

Sprzedam mieszkanie M4 przy ul. Żerom-
skiego tel. 516682820

Ginekolog – 519068222

Sprzedam budynek wraz z działką 13 
arów. Do remontu. Rętwiny. Cena do 
negocjacji. Tel. 725 242 440

Zatrudnię kierowcę z kategorią C+E, stała 
praca tel. 692 476 662

Dom 190 m2 garaże – magazyn + wiata, 
działka 2800 m2 Ostrowite 604 605 539, 
56 477 80 42

Sprzedam stemple budowlane tel. 
889929597.

Budowa domów, remonty mieszkań, 
układanie kostki, klinkier, tanio i solidnie 
tel 787588863

Sprzedam dom z budynkiem gospodar-
czym przy szosie w Kiełpinach gmina 
Kowalewo tel 665673202

VW Vento 1,8 ben-gaz. Rok 92, WK, 
H.CZ, AA, st.db 2900 tel. 792799380.

Świerk srebrzysty 0,4- 1,8 wys. Cena 
20-80 zł/szt. Ukorzeniony w pojemni-
kach, dekoracyjny, na kolorystykę k/
Golubia-Dobrzynia tel. 566832258 kom. 
669099785.

Sprzedam nowe tarcze hamulcowe Opel 
Astra I 1,6 97 r. tel. 516 314 345

Sprzedam M-4 w Golubiu-Dobrzyniu stan 
bardzo dobry tel. 516 314 345

Sprzedam działkę na Paliwodziźnie tel. 
604-446-828

Sprzedam Opla Vectra B 1998 r. stan dbd 
Ostrowite tel. 604-605-539

Okazyjnie sprzedam barakowóz na kołach 
6 m dł., 2,2 m szer. stan dobry, cena 
2800 zł tel. 667-132-285

Sprzedam, zboże, żyto i mieszanka tel. 
785-720-213

NAPRAWDĘ WARTO...

PRZECZYTAĆ... powieść Wodzimierza Kowalewskiego 
„Ludzie moralni”. Rok 1989. Dla jednych koniec starego świa-
ta, dla innych początek prawdziwego życia. Co od tamtej pory 
zmieniło się w naszej mentalności?

W swej najnowszej powieści Kowalewski szuka odpowie-
dzi na to pytanie. Głównymi bohaterami są �nansowy poten-
tat z początku listy najbogatszych tygodnika „Forbes”, który do 
wpływów i fortuny doszedł na początku lat 90. drogą podej-
rzanych machinacji, ale też dzięki własnej inwencji, szczęściu 
i pracy, oraz jego rówieśnik, nieudacznik, nierób i malkontent, 
„pismak z Olsztyna”, wynajęty do napisania biogra�i milionera.

Ich losy splatają się ze sobą, gdy obaj zostają uwikłani 
w skomplikowaną intrygę, bardzo trafnie oddającą nowe zjawi-
ska współczesnej obyczajowości. 

Akcja powieści poprowadzona jest tak, że każdy czytelnik 
sam musi na końcu zadecydować, który z nich jest tym praw-
dziwym, tytułowym „człowiekiem moralnym” – a określenie się 
po jednej ze stron nie będzie ani łatwe, ani oczywiste. 

www.wydawnictwoliterackie.pl

R E K L A M A

Wieś, 120/1400 m2 do adapt. Na dom 
lub dz. gosp. wsz. Media st. dobry 502-
235-822

Golub-Dobrzyń okolice działka rekre-
acyjno-budowlana 1,6 ha bardzo ładnie 
położona przy asfalcie w tym 2 stawy 
12zł/m2 667-301-436

Sprzedam Fita Cinquecento rok 94 przeb. 
160 tys. silnik 700 cm3 benz.  Kol. 
niebieski cena 1100 zł 784-678-158

Sprzedam 11 par prosiąt ośmiotygodnio-
wych tel. 724-924-900

Świadectwa energetyczne budynków tel. 
666-035-507

Wynajem limuzyny tel. 609-613-247 
www.cezarlima.cba.pl

Sprzedam mieszkanie w Lipnie 31 m2 
cena 49 tys. 512-286-407

Z Oriflame jako konsultantka: dorobisz, 
zarobisz. Wyślij sms na numer 603-959-
031 z imieniem i nazwiskiem. Oddzwo-
nimy.

Sprzedam dom 120 m2 po kapitalnym re-
moncie działka 5600 m2 w miejscowości 
Uciąż, Stajnia 200 m2 3 garaże, łącznie 
200 m2 tel. 503-59-69-79

Mechanika zatrudnię tel. 600 234 066, 
604226033 

Sprzedam prosięta 10 szt. tel.607 874 
998

Sprzedam m-4 w bloku do remontu ul. 
Nowa 8 tel. 508-948-499

Sprzedam pszenżyto tel. 56 683 23 87

Okna drzwi, bramy, parapety, rolety – 
pomiar gratis, tel. 608 592 509

Sprzedam dom zadbany z budynkami 
gospodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie Piórkowo tel. 698 302 654.

Sprzedam Toyota Yaris 1,3 2009, Chry-
sler Voyager 2,5 TDI 1998, Rover 200 
1998 tel. 693386485

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 16V. 
Rok Produkcji 2002. Stan bardzo dobry. 
Przebieg 127000. Telefon 668 771 105

R E K L A M A
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 17 – 23 maja 

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Bardzo dobry czas. 

W pracy będziesz 
efektywny, podejmiesz 

wiele ważnych decyzji, które przyniosą po-
zytywne skutki. Jeśli wcześniej nie byłeś 
pewien czy Twoje postępowanie i ocena 
innych ludzi są właściwe, teraz utwierdzisz 
się w swoich przekonaniach. Daj radę przy-
jacielowi, który o nią Cię poprosi. Pomo-
żesz mu.

Ryby (20.02.-20.03.)
W tym tygodniu skup się na 
swoim zdrowiu. Warto popra-
cować nad formą, rozpocząć 
dietę lub oczyścić organizm. 
Także ruch na świeżym po-

wietrzu świetnie wpłynie na Twoje samopo-
czucie. Jeśli cierpisz na poważniejsze do-
legliwości, koniecznie udaj się do lekarza. 
W domu atmosfera sielanki, możesz liczyć 
na bardzo dobry kontakt z całą rodziną.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Masz powody do zadowole-
nia: wiele wskazuje na to, że 
decyzje podjęte w najbliż-
szych dniach będą słuszne. 
Nie broń się przed służbo-

wym wyjazdem, bo możesz na nim spotkać 
wielu ciekawych ludzi, a te znajomości prze-
łożą się na przebieg Twojej kariery. W sercu, 
tak jak w kalendarzu, maj. To dobry czas na 
randki, ale też spotkania towarzyskie w szer-
szym gronie.

Rak (22.06.-22.07.)
Twoje życie nabierze teraz 
szalonego tempa. Otoczy 
Cię wielu ludzi. Może wy-
jedziesz w służbową podróż 
lub weźmiesz udział w kla-

sowym zjeździe? W każdym razie spotkasz 
wiele miłych osób, zawrzesz interesujące 
znajomości z mądrymi ludźmi. Przydadzą 
Ci się one w przyszłości, zwłaszcza w życiu 
prywatnym.

Lew (23.07.-23.08.)
Nadszedł dla Ciebie dobry 
czas. Otwierają się nowe 
perspektywy w rozmaitych 
dziedzinach życia. Możesz 
bez obaw rozpocząć wiele 

spraw: zmienić pracę, podjąć naukę, wejść 
w związek. Energia będzie Cię rozpierać, 
a dobry humor nie opuści. Wszystkie trudne 
tematy wydadzą Ci się łatwiejsze i znajdziesz 
sposób, by je rozwiązać.

Waga (23.09.-22.10.)
Będziesz pełna dobrych 
uczuć: miłości, przyjaź-
ni, akceptacji otoczenia. 

Poczujesz, że wokół Cibie są fajni ludzie 
i to da Ci siłę do działania. Rozkwitną nowe 
emocje, powrócą też dawne sentymenty. 
Jeśli wykonujesz zawód związany ze sztuką, 
masz teraz wielkie szanse na sukces. Uważaj 
na zdrowie. Ubieraj się adekwatnie do pogo-
dy, by uniknąć przeziębień.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Będziesz energicznie dzia-
łać w różnych dziedzinach 
życia. Może przyjdzie Ci 
ochota zmienić pracę na 
bardziej interesującą? 

Przeprowadzka? Czemu nie? Do głowy 
przyjdzie Ci wiele pomysłów, także ten, by 
zalegalizować związek lub zdecydować się 
na powiększenie rodziny. Twoje wszystkie 
plany, nawet te najbardziej szalone, mają 
teraz rację powodzenia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
To czas dobrych wydarzeń  
osobistych, zawodowych 
i związanych z życiem osób, 
na których Ci zależy. Nieźle 

wyglądają Twoje sprawy materialne – za-
robisz dodatkowe pieniądze, ktoś odda Ci 
dług, a może wygrasz nagrodę finansową? 
W każdym razie masz okazję poszaleć na 
zakupach, a rzeczy, które teraz nabędziesz 
z pewnością będą długo Ci służyć.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Pierwsza połowa tygodnia 
będzie dla Ciebie czasem 
wielu wyzwań, zwłaszcza na 
niwie zawodowej. Nie będzie 
łatwo, ale masz szansę wiele 

zmienić na lepsze. Na swojej drodze spotkasz 
też osoby, które udzielą Ci wsparcia. Twoje 
kontakty towarzyskie będą teraz ożywione. 
Każdy chce się z Tobą spotkać. Mimo że żyć 
będziesz intensywniej niż zwykle, zachowasz 
dobrą formę.

Byk (21.04.-21.05.)
Zrobisz się bardzo senty-
mentalny. Będziesz potrze-
bował bliskości i spotkań 
z przyjaznymi Ci ludźmi. 
Postanowisz wziąć kilka 

dni urlopu, by gdzieś pojechać i oddać się 
przyjemnościom. Będzie to strzał w dzie-
siątkę, wrócisz zadowolony. A co z przy-
ziemnymi sprawami? Z pewnością też dasz 
sobie z nimi radę, w końcu to tylko kwestia 
dobrej organizacji. 

Panna (24.08.-23.09.)
Wiosna w sercu, wiosna 
w głowie - słowem, czujesz 
się wspaniale. Masz wię-
cej siły, poczucie własnej 
wartości, z optymizmem 

patrzysz w przyszłość i wydaje Ci się, że 
przeniesiesz góry. Z takim podejściem 
z łatwością zrealizujesz wiele odkładanych 
dotąd spraw. Zaczniesz też planować waka-
cyjny wyjazd, a perspektywa urlopu sprawi 
Ci wiele radości.

Czwartek 17.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 18.05.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 19.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 20.05.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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11 km/h
10 km/h
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14 km/h

18 km/h
18 km/h

wiatr

0 mm
0 mm

0 mm
0 mm

0 mm
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0 mm
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Idzie zajączek do sklepu misia i pyta 
się: – Są stare marchewki?
– Nie ma!
Zajączek idzie następnego dnia i zno-
wu się pyta:
– Czy są stare marchewki?
– Nie ma!
Misiek myśli sobie, że odłoży dla za-
jąca stare marchewki, bo się nie od-
czepi. 
Po kilku dniach przychodzi zajączek 
i pyta się:
– Są stare marchewki?
– Tak, są!
– To zamykamy ten śmietnik! – 
wrzeszczy zajączek, wyciągając legity-
mację sanepidu.

Baran (21.03.-21.04.)
Możesz spodziewać się 
przypływu energii i woli 
działania. Szybko pora-
dzisz sobie ze wszystkimi 
obowiązkami – zarówno 

w domu, jak i w życiu zawodowym. Kiedy 
wszystko będzie załatwione, rozpoczniesz 
nowe zadania, podejmiesz kolejne wyzwa-
nia. Nie obawiaj się rywalizacji z innymi, 
teraz to Ty masz kurs na sukces.
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Sposób wykonania:
Kaszę ugotować na sypko. Kapustę oczyścić, opłukać, poszatkować i ugotować. Boczek i cebulę pokroić w kostkę. Cebulę 
podsmażyć na tłuszczu wytopionym z boczku. Jajo rozbełtać z mlekiem. Wymieszać kaszę z kapustą, boczkiem, cebulą i przy-
prawami. Naczynie do zapiekania wysmarować tłuszczem i obsypać tartą bułką, napełnić kaszą, zalać mlekiem z jajem i zapiec. 
Podawać z surówkami. 

ZAPIEKANKA Z KASZY JĘCZMIENNEJ

Składniki: 
1 1/2 szklanki kaszy jęczmiennej     3 szklanki wody 
1/4 średniej główki kapusty białej     20 dag boczku 
1 duża cebula       3/4 szklanki mleka 
1 jajko        sól, pieprz
kminek       tłuszcz
bułka tarta do formy

Sposób wykonania:
Kaszę ugotować, gdy przestygnie wymieszać z białym serem. Doprawić. Zagnieść wszystko widelcem. Dodać natkę i jajko, 
ewentualnie trochę bułki tartej. Formować nieduże kulki, panierować je w jajku i bułce. Smażyć aż będą rumiane.

 HRECZNIAKI

Składniki:
3/4 kubka palonej kaszy gryczanej     ok. 125 g twarogu 
1 jajko do masy       1 jajko do panierowania
duża garść natki pietruszki      sól, pieprz
granulowany czosnek

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU

Sposób wykonania:

Kaszę wypłukać, wrzucić do garnka, zalać wodą, pogotować chwilę, mieszając co jakiś czas. Doprowadzić do wrzenia, zmniej-
szyć ogień i dodać siemię lniane. Gotować kilka minut. Dodać daktyle, żurawinę, migdały i miód. Gotową kaszkę można podać 
również z łyżeczką dżemu owocowego.

 KASZA JAGLANA NA SŁODKO
Składniki:
niecała filiżanka kaszy jaglanej      ok. 400 ml wody 
10 migdałów        kilka daktyli 
garstka suszonej żurawiny       łyżeczka siemienia lnianego 
łyżeczka miodu       łyżeczka cukru trzcinowego 
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O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Z okazji rocznicy bitwy pod Monte Cassino przedstawiamy historię świętej pamięci Józefa 
Zaworskiego. Walczył w 1939 roku. W czasie II wojny światowej przeszedł szlak II Kor-
pusu Polskiego. Walczył o Monte Cassino, Ankonę i Bolonię. Jako jedyny mieszkaniec 
naszego regionu został odznaczony w czasie wojny Orderem Virtuti Militari.

      Bitwa o Monte Cassino

Nieznany bohater z Virtuti Militari

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

 Serdeczne podziękowania dla 
Kamili Krzemińskiej „KAMPIO” 
za miłą i profesjonalną obsługę pod-

czas stypy

Capar Barbara

Zakładowi pogrzebowemu p. Krystia-

na i Bożeny Stahnke za okazanie serca 
i życzliwości w ostatniej drodze na miej-
sce spoczynku Ś.P Marianny Dobroń ser-
deczne Bóg zapłać 

składa rodzina Caparów

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

Dokładnie 68 lat temu, w nocy 
z 17 na 18 maja 1944 roku nie-
mieccy żołnierze opuścili ruiny 
klasztory na Monte Cassino. 18 
maja, nad ranem polscy żołnierze 
zauważyli białą �agę. Wysłany pa-
trol 12 Pułku Ułanów Podolskich 
pod dowództwem podporucznika 
Kazimierza Gurbiela, wkroczył do 
ruin klasztoru. Oddział wziął do 
niewoli 19 rannych żołnierzy nie-
mieckich i o godzinie 10.20 zatknął 
na murach  proporzec 12 Pułku 
Ułanów, uszyty przez plutonowe-
go Jana Donocika i polską �agę. 
Tak zakończyła się czwarta bitwa 
o Monte Cassino.

W walkach brał udział kapral 
Józef Zaworski z Bocheńca.  Za 
swoje męstwo i odwagę w czasie 
walk we Włoszech został odzna-
czony Orderem Virtuti Militari V 
klasy. Tym samym jest jedynym 
mieszkańcem naszego powiatu, 
który otrzymał najwyższe polskie 
odznaczenie wojskowe w XX wie-
ku. O jego życiu w czasie II wojny 
światowej nikt wcześniej nic nie 
napisał. Informacje o nim nie poja-
wiły się do tej pory w żadnej publi-
kacji poświęconej historii  naszego 
regionu.  

Józef Zaworski urodził się 24 
września 1910 roku w Bocheńcu. 
Jeszcze przed II wojna światową 
ożenił się z Marianną Szynkiewicz. 
Małżeństwo zamieszkało w Rusz-
kowie. Tuż przed wybuchem wojny  
powołano go do polskiej kawalerii. 
Najprawdopodobniej został zmo-
bilizowany do 8 Pułku Strzelców 
Konnych w Chełmnie. Świadczy 
o tym zdjęcie z 1939 roku, na któ-
rym widać na kieszeni munduru 
Józefa Zaworskiego, odznakę puł-
kową 8 PSK. Ze swoim oddziałem 
przeszedł szlak bojowy września 
1939 roku. W niewiadomych oko-
licznościach dostał się do sowiec-
kiej niewoli. 

- Niestety kilka lat temu do-
kumenty, w których znajdował się 
dokładny opis przebiegu służby 
taty uległy zniszczeniu. Zachowa-
ło się tylko kilkanaście fotogra�i 
z czasów II wojny światowej. Nie 
wiemy jak tata znalazł się w Rosji 
i jak wyglądała jego tułaczka do 
armii generała Władysława Ander-
sa  – opowiada Jadwiga Pawlewicz, 
córka Józefa Zaworskiego. 

Polskie wojsko w Rosji utwo-
rzono na mocy tzw. układu Sikor-
ski – Majski w lipcu 1941 roku. 
W skład Polskich Sił Zbrojnych 
w ZSRR pod dowództwem gene-
rała Władysława Andersa weszli 
Polacy, którzy przebywali w Rosji. 
Byli to przede wszystkim żołnierze 
z 1939 roku, przebywający w so-
wieckiej niewoli. W 1942 roku pol-

skie oddziały zostały ewakuowane 
do Iranu, następnie Iraku, Palesty-
ny i Egiptu. Stamtąd na początku 
1944 roku II Korpus Polski (taką 
nazwę otrzymało wojsko pod do-
wództwem gen. Andersa) tra�ł do 
Włoch. 

W maju 1944 roku Polacy 
wzięli udział w bitwie o Monte Cas-
sino. Dopiero II Korpusowi udało 
się zdobyć wzgórze Cassino i tym 
samym odblokować aliantom dro-
gę na Rzym. 

 Józef Zaworski przeszedł cały 
szlak PZS w ZSRR i II Korpusu Pol-
skiego. We Włoszech przydzielono 
go do 2 Brygady Pancernej, 1 Pułku 
Ułanów Krechowieckiej.

W czasie bitwy o Monte Cas-
sino jednostka Józefa Zaworskiego 
znajdowała się w odwodzie 2 bry-
gady Pancernej.  Oddział bezpo-
średnio nie brał udziału w walkach 
o klasztor. 

Wiemy natomiast, że w czerw-
cu i lipcu 1944 jednostka naszego 
bohatera walczyła po przeciwnej 
stronie Półwyspu Apenińskiego, 
nad Morzem Adriatyckim, pod 
Ankoną i Pesaro. 

- Tata dowodził czołgiem. 
Był odznaczony orderem Virtuti 
Militari. Niestety nie wiemy za co 
dokładnie i kiedy otrzymał order. 
W czasie bitwy o Pesaro został 
ranny. Tata mówił, że z pola bitwy 
zniósł go mieszkaniec Ruszkowa - 
Jaworski, który nie wrócił do kraju 
i pozostał w Anglii. Pocisk, który 
tra�ł tatę w plecy znajdował się 

w jego ciele do końca życia. Otrzy-
mał za to kolejny medal za rany  – 
dodaje Jadwiga Pawlewicz. 

Ponownie dzięki analizie zdję-
cia Józefa Zaworskiego możemy 
potwierdzić fakt otrzymania przez 
niego Odznaki honorowej za rany 
i kontuzje. Na lewej pierwsi jego 
munduru znajduje się baretka od-
znaki z gwiazdą (ranny raz). Pod 
nią widnieje inna – symbolizująca 
Krzyż Walecznych. Tym samym 
możemy z  dużym prawdopodo-
bieństwa stwierdzić, że zdjęcie zo-
stało wykonane po bitwie o Pesaro 
i Ankonę, ale przed kolejną bitwą 
o Bolonię. To najprawdopodobniej 
wówczas Józef Zaworski został od-
znaczony najwyższym polskim od-
znaczeniem wojskowym Orderem 
Virtuti Militari. Jest on nadawany 
za wybitne zasługi bojowe.

Fakt otrzymania przez Józefa 
Zaworskiego Orderu Virtuti Mili-
tari potwierdzić można analizując 
wykaz odznaczonych VM. Wid-
nieje w nim imię i nazwisko Józefa 
Zaworskiego, jego stopień – kapral 
i informacja, że otrzymał Order 
VM służąc w Polskich Siłach Zbroj-
nych na zachodzie w okresie 1939 
– 1945. 

Jednostka naszego bohatera 
– 1 Pułk Ułanów Krechowieckich 
walczyła przełamując we wrześniu 
1944 roku tzw. Linię Gotów oraz 
w kwietniu 1945 roku zdobywając 
Bolonię. 21 kwietnia 1945 roku 
Krechowiacy weszli do miasta.

Bitwa bolońska była ostatnim 

bojowym etapem 1 Pułku Ułanów 
Krechowieckich w jego trzydzie-
stoletniej historii. W czasie bitwy 
pułk stracił trzech zabitych, a 12 
o�cerów i 49 szeregowych odnio-
sło rany. 

Najprawdopodobniej Józef Za-
worski był także odznaczony bry-
tyjską Gwiazdą Italii, Gwiazdą za 
wojnę 1939-1945, Medalem woj-
ny 1939-1945 i polskim Medalem 
Wojska. W okresie Polskiej Rzeczy-
pospolitej Otrzymał także srebrny 
krzyż Orderu Odrodzenia Polski.

- Tata wrócił do kraju dopiero 
w 1947 roku. Wspominał, że do 
Polski przyjechał razem z Majew-
skim z Podzamku. Gdy wrócił był 
ciężko chory na chorobę żołądka. 
Mimo tego, że był bohaterem ko-
munistyczne władze go szykano-
wały. Codziennie musiał meldować 
się na komisariacie milicji. Za nie 
odstawienie w terminie kontyngen-
tu żywności tra�ł nawet do aresztu. 
Wyszedł z więzienia tylko dlatego, 
że mama sama zebrała zboże i od-

stawiła je do punktu zbiorczego – 
mówi córka Jadwiga. – Przez całe 
życie tata mało mówił o swojej hi-
storii i walkach we Włoszech. Jak 
widział maki to opowiadał, że na 
wzgórzu Monte Cassino obok ciał 
polskich żołnierzy rosły czerwone 
maki. Pod koniec swojego życia 
była zapraszany do szkół w Wą-
pielsku i Radzikach i tam wspomi-
nał wojnę. Tuż przed śmiercią tata 
udzielił wywiadu radiowego na te-
mat swojego udziału w walkach we 
Włoszech. Tata wracając z Anglii 
do Polski przywiózł ze sobą garni-
tur. Był on tak wytrzymały, że tata 
tuż przed swoją śmiercią stwierdził, 
że chce być w nim pochowany.

Józef Zaworski zmarł w 1984 
roku. Został pochowany na cmen-
tarzu w Trąbinie. Kilka lat temu 
jego trumnę przeniesiono na cmen-
tarz w Dobrzyniu. 

Szymon Wiśniewski

Fot. Ze zbiorów J. Pawlewicz

Józef Zaworski na tle swojego czołgu (pierwszy z lewej w dolnym rzędzie)



www.cgd.com.pl
29Historia

Czwartek, 17 maja 2012

      Golub-Dobrzyń

Jeden z najstarszych polskich banków 
Bank Spółdzielczy w Golubiu-Dobrzyniu obchodzi w tym roku 150. rocznicę swojego po-
wstania. Został założony 17 maja 1862 roku. Jego działalność zapoczątkowało założone  
17 maja 1862 roku w Golubiu nad Drwęcą Towarzystwo Rzemieślnicze.

ZZ  OOKKAAZZJJII  115500--LLEECCIIAA  BBAANNKKUU  SSPPÓÓ DDZZIIEELLCCZZEEGGOO 
WW  GGOOLLUUBBIIUU--DDOOBBRRZZYYNNIIUU  

  

  
Przeznaczenie: dowolny cel 

Kwota kredytu: do 40.000,00  

 

    Atrakcyjne  oprocentowanie 8% w stosunku rocznym 

   roczna stopa procentowa 10,67% 
 

  

ZZaapprraasszzaammyy  ddoo  nnaasszzyycchh  ppllaaccóówweekk::  
BBSS  ww  GGoolluubbiiuu--DDoobbrrzzyynniiuu,,  

uull..  RRyynneekk  3344;;  tteell..  ((5566))  668833--2233--0077  

OOddddzziiaa uu  BBSS  ww  WW bbrrzzee nniiee  

uull..  11  MMaajjaa  6633aa;;tteell  ((5566))668888--2200--0022  

OOddddzziiaa uu  BBSS  ww  KKssii kkaacchh  

uull..  BBaannkkoowwaa  11;;tteell..((5566))668888--8811--7711  

FFiilliiii  ww  DD bboowweejj  ccee  

tteell..((5566))668888--9922--0077  
          

115500  llaatt  ttrraaddyyccjjii  ii  zzaauuffaanniiaa  
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Początki Banku Spółdzielcze-
go w Golubiu-Dobrzyniu sięgają 
lat 60-tych XIX wieku. 7 maja 1862 
roku w naszym mieście powołano 
Towarzystwo Rzemieślnicze. Jego 
założycielem był Augustyn Faust-
mann – z zawodu krawiec. 

Oprócz niego w skład grona 
założycielskiego weszli: mistrz 
szewski Ludwik Rajkowski, ko-
wal Antoni Kurzyński, stolarz Jan 
Kalinowski, oberzysta Franciszek 
Dębicki, krawiec Michał Bart-
kowski oraz Uzarewicz i Sikorski. 
Wszyscy wymienieni złożyli się 
po 2,5 talara (razem 20 talarów) 
na fundusz zakładowy i uchwalili 
udzielać pożyczek po 10 talarów. 
Kolejne fundusze (236 rubli, 74 
talary, 20 groszy) pochodziły z da-
rowizn okolicznych mieszkańców, 
zarówno z zaboru pruskiego (oko-
lice Golubia) oraz zaboru rosyj-
skiego (okolice Dobrzynia).  

Głównym celem powstania 
Towarzystwa Rzemieślniczego 
była pomoc materialna dla pol-
skich rzemieślników i rolników 
z okolic Golubia. Udzielane kre-
dyty miały podnieść poziom go-
spodarczy Polaków.  Towarzystwo 
miało również ukryty cel. Chodzi-
ło o pobudzenie i utrzymanie pol-
skiego ducha narodowego. 

- Od nas więc zależy zjed-
nać sobie zaufanie i życzliwość 
naszych możniejszych rodaków, 
z tego względu przyjęliśmy za go-
dło naszego stowarzyszenia: „pra-
ca, trzeźwość, oszczędność i słow-
ność” i tacy tylko członkowie będą 
w Towarzystwie, którzy się temu 
poddadzą. Mamy więc niepłonną 
nadzieję, że tym sposobem zjed-
nawszy sobie życzliwość możniej-

szej klasy rodaków, obroniemy się 
od zupełnego upadku – tak argu-
mentowano cel powstania Towa-
rzystwa Rzemieślniczego w Golu-
biu w gazecie „Nadwiślanin” z 26 
lipca 1862 roku. 

W skład pierwszego zarzą-
du weszli: dr Teo�l Kaczorowski, 
który został prezesem, Augustyn 
Faustmann - zastępca prezesa, Jan 
Kalinowski – sekretarz oraz Anto-
ni Kurzyński - skarbnik. 

Pierwsze lata działalności To-
warzystwa Rzemieślniczego były 
trudne. Niewielu mieszkańców 
decydowało się wziąć kredyt lub 
wstąpić do kasy oszczędnościo-
wej. 

W 1865 roku zmieniona zo-
stała nazwa towarzystwa na Towa-
rzystwo Pożyczkowe dla Golubia 
i Okolicy.  Jego prezesem został 
Augustyn Faustmann. W 1893 
roku po raz kolejny zmieniono 
nazwę instytucji na Bank Ludo-
wy. W okresie II Rzeczypospolitej 
bank, podobnie jak cała polska 
spółdzielczość musiała borykać się 
z reformą walutową oraz przede 
wszystkim Wielkim Kryzysem 
Gospodarczym. Bank nie zdołał 
poradzić sobie z problemami przed 
wybuchem II wojny światowej. 
W czasie okupacji hitlerowskiej 
instytucja nie funkcjonowała. 

Bank Ludowy w Golubiu 
zaczął na nowo działać dopiero 
w 1947 roku. W skład pierwszej 
po wojnie rady nadzorczej weszli:  
Marian Jordan - przewodniczący, 
Aleksander Królikowski - zastępca 
przewodniczącego, Leon Warszew-
ski - sekretarz oraz członkowie: 
Bronisław Zygmański, Stanisław 
Badowski i Jan Czarnecki. Aby za-

spokoić powojenne, spore potrze-
by kredytobiorców walne zgroma-
dzenie banku wyraziło zgodę na 
zaciągnięcie pożyczki – 15 tysięcy 
złotych. Szybko została ona zwięk-
szono do 25 tysięcy złotych. 

W okresie Polskiej Rzeczypo-
spolitej Ludowej golubski bank, 
podobnie jak wszystkie inne pla-
cówki spółdzielcze, został podpo-
rządkowany Bankowi Rolnemu, 
a następnie Narodowemu Banko-
wi Polskiemu i Bankowi Gospo-
darki Żywnościowej. 

W 1966 roku przeniesiono 
siedzibę banku z kamienicy przy 
ówczesnej ulicy Plac 1 Maja 16 
do nowego, większego lokalu przy 
Placu 1 Maja (dzisiejszy Rynek 34), 
który jest siedzibą banku do dziś. 

Początek lat 90-tych ubiegłe-
go stulecia i związane z tym zmia-
ny w polityce i przede wszystkim 
gospodarce to kolejne wyzwania 
przed jakimi musiał stanąć bank. 

W roku 1996 golubski bank 
wszedł w skład Pomorsko - Ku-
jawskiego Banku Regionalnego SA 
w Bydgoszczy. W tym samym cza-
sie nastąpiło połączenie BS w Go-
lubiu, w Wąbrzeźnie i w Książ-
kach, wraz z �lią w Dębowej Łące. 
Od 2002 roku Bank Spółdzielczy 
w Golubiu-Dobrzyniu zrzeszony 
jest w Gospodarczym Banku Wiel-
kopolskim SA z siedzibą w Po-
znaniu. Dwa lata później powstał 
punkt kasowy w Golubiu-Dobrzy-
niu, a w 2010 roku uruchomiono 
punkt kasowy w Wąbrzeźnie. 

Od 2011 roku bankiem kie-
ruje zarząd w składzie: Stanisław 
Buliński - prezes, Zdzisław Ligę-
za - wiceprezes ds. �nansów, Ga-
briela Jurkiewicz - wiceprezes ds. 

kredytów oraz Paweł Szynkiewicz 
- członek. Funkcje głównego księ-
gowego od 2009 roku pełni Alek-
sandra Wiśniewska. Oddziałami 
banku kierują natomiast: Joanna 
Gierszewska w Wąbrzeźnie, Zdzi-
sław Ligęza w Książkach. W skład 
rady nadzorczej wybranej 5 kwiet-
nia tego roku wchodzą: Tomasz 

Skibicki – przewodniczący, Jerzy 
Kornacki - zastępca przewodni-
czącego, Aleksander Sukiennik – 
sekretarz i członkowie: Stanisław 
Dąbrowski, Kazimierz Gajtkow-
ski, Marian Błaszkiewicz, Sławo-
mir Rewer, Edmund Chlebowski, 
Marek Szmejchel. 

Szymon Wiśniewski

Obchody 150-lecia Banku Spółdzielczego w Golubiu-Do-
brzyniu - 18 maja
15:00 Odsłonięcie tablicy pamiątkowej na budynku banku
15:15 Uroczysty przemarsz ulicami miasta,
16:15 Gala Jubileuszowa w Domu Kultury (nadanie sztandaru, 
wręczenie odznaczeń zasłużonym pracownikom banku, wręcze-
nie statuetek dla wyróżniających się klientów, wystąpienia gości, 
występ Chóru  Cantus).

Rada nadzorcza i zarząd - Stanisław Buliński - prezes, Zdzisław Ligęza - wice-
prezes ds. finansów, Gabriela Jurkiewicz - wiceprezes ds. kredytów oraz Paweł 

Szynkiewicz - członek. W skład rady nadzorczej wchodzą: Tomasz Skibicki – prze-
wodniczący, Jerzy Kornacki - zastępca przewodniczącego, Aleksander Sukiennik 

– sekretarz i członkowie: Stanisław Dąbrowski, Kazimierz Gajtkowski, Marian 
Błaszkiewicz, Sławomir Rewer, Edmund Chlebowski, Marek Szmejchel.
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      Piłka nożna

Zamek zdobyty
Sokół Radomin pokonał na wyjeździe Zamek Bierzgłowski 
4:1. Dwie bramki zdobył będący ostatnio w dobrej formie 
strzeleckiej Radosław Bałtowski.

      Piłka nożna

Bobry atakowały nogi
Saturn Ostrowite zdobył kolejne punkty w rundzie wiosennej. Na własnym boisku pokonał 
2:0 LZS Bobrowo.

Saturn przeważał od początku 
spotkania. Już w 4. minucie z woleja 
uderzał Prymak, ale uczynił to nie-
dokładnie. Sześć minut później po 
daleko wyrzuconym aucie i błędzie 
bramkarza Bobrowa, w polu kar-
nym gości zabrakło zawodnika, któ-
ry mógłby dobić piłkę do praktycz-
nie pustej bramki. Kolejną szansę 
w 20. minucie miał Jabłoński. Ude-
rzał z ostrego kąta i to sprawiło, że 
bramkarz Bobrowa mógł złapać pił-
kę. Wynik spotkania został otwarty 

w 27. minucie. Ponownie Saturn 
wykonywał rzut z autu. Piłka tra�ła 
do Jabłońskiego, ten dograł po zie-
mi do Prymaka, a jemu pozostało 
już tylko umieścić piłkę w bramce. 
W 42. minucie LZS Bobrowo miało 
swoją najlepszą okazję do bramki, 
ale strzał z dystansu dobrze obronił 
bramkarz Saturna - Ożóg.  Jeszcze 
przed przerwą mogło być 2:0 dla go-
spodarzy, ale w sytuacji sam na sam 
nie tra�ł Jabłoński. 

 Po przerwie obraz gry nie uległ 

zmianie, poza faktem, że liczba sy-
tuacji podbramkowych zmalała. 
Przybyło natomiast fauli i gry agre-
sywnej nad którą nie zawsze pano-
wał arbiter. Jedyna bramka w tej czę-
ści meczu padła w 67. minucie. Za 
jej strzelca można uznać Kordow-
skiego. Kordowski pociągnął akcję 
skrzydłem i dośrodkował w pole 
karne. Piłka po drodze odbiła się od 
obrońcy Bobrowa i zupełnie zmy-
liła bramkarza gości wpadając do 
siatki. Piłkarze LZS-u nie potra�li 

odpowiedzieć groźnymi sytuacjami 
pod bramką Saturna. Polowali za 
to na nogi graczy drużyny przeciw-
nej. Najbardziej kuriozalna sytuacja 
meczu miała miejsce w 75. minu-
cie, kiedy gracz Bobrowa popchnął 
arbitra spotkania. W normalnych 
okolicznościach taki incydent za-
kończyłby się czerwoną kartką i kil-
koma meczami absencji, ale tym ra-
zem rozeszło się po kościach. Gracz 
Bobrowa nie zobaczył nawet żółtego 
kartonika. 

 Wynik na 3:0 mógł podwyż-
szyć jeszcze Maruszak w 80. minucie 
z rzutu wolnego, ale piłkę lecącą tuż 
pod porzeczkę wybił na rzut rożny 
bramkarz Bobrowa. 

 Mecz zakończył się w pełni 
zasłużonym zwycięstwem Saturna 
Ostrowite, który niestety wciąż zaj-
muje ostatnie miejsce w tabeli, ale 
traci już tylko 2 punkty do przed-
ostatniego Pojezierza Brzuze.

Piotr Wołyński

Bobry nie stworzyły sobie klarownych sytuacji bramkowych W tym meczu nie było zagrań delikatnych, była prawdziwa walka.

Sokół rozpoczął mecz dobrze 
i po kwadransie prowadził 1:0 
po golu Bałtowskiego. Napastnik 
Sokoła dobił piłkę z najbliższej 
odległości, po tym jak bramkarz 
Zamku sparował strzał Sławomira 
Rożka. Po dobrych 15. minutach 
nastąpił kryzys i Sokół został ze-
pchnięty do obrony. Gospodarze 
kilkakrotnie groźnie zaatakowali. 
Po jednym ze strzałów piłka odbi-
ła się od słupka bramki strzeżonej 
przez bramkarza Sokoła – Sul-
kowskiego. Piłkarze z Radomina 
przetrzymali trudny okres i w 30 
minucie podwyższyli prowadze-
nie na 2:0. Podanie Krzysztofa 
Czajkowskiego wykorzystał po-
nownie Bałtowski. Po przerwie 
przewaga Sokoła była już bezdy-
skusyjna. W 65. minucie  do akcji 
w ofensywie podłączył się boczny 

obrońca – Jachowski, a akcję wy-
kończył Rożek. Ostatnią bramkę 
dla Sokoła zdobył na pięć minut 
przed końcem spotkania Paweł 
Piotrowski. Po strzale z dystansu 
Pawła Jachowskiego zmienił on 
tor lotu piłki, która wpadła do 
bramki Zamku.  Gospodarze od-
powiedzieli golem w 88. minucie, 
który mimo swojego piękna nie 
zmienił faktu, że to Sokół wy-
wiózł z Zamku Bierzgłowskiego 
komplet punktów.

- Zdobyliśmy pierwszy kom-
plet punktów w meczu wyjazdo-
wym wiosną i to jest pozytywem 
tego meczu. Chcemy zakończyć 
ligę bez porażki w pozostałych do 
końca sezonu meczach. Myślę, że 
jest to zadanie w naszym zasięgu 
– mówi trener Piotr Rabażyński.

PW

      Kolarstwo

Daniel zdobywa Toruń
Daniel Śliwka reprezentujący barwy Sokoła Wielkie Rychnowo został zwycięzcą pierwsze-
go etapu Wyścigu o Puchar Prezydenta Miasta Torunia.

Pierwszy etap wyścigu odbył 
się 9 maja. W swojej kategorii wie-
kowej wygrał Daniel Śliwka, na co 
dzień uczeń w czwartej klasy Szko-

ły Podstawowej w Wielkim Rych-
nowie. W wyścigu klas piątych 
drugie miejsce wywalczył Dominik 
Zawadzki, uczeń Szkoły Podstawo-

wej w Kowalewie Pomorskim. 
Drugi etap wyścigu zostanie 

rozegrany w dniu 17 maja 2012r.
Piotr Wołyński

Daniel Śliwka ze swoim trenerem klubowym Marianem Kryche
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      Piłka nożna

Dwa oblicza jednego meczu
Mecz Zrywu Wrocki z Radzynianką Radzyń Chełmiński należał do gatunku spotkań w których 
do przerwy wydaje się, że jedna z drużyn spokojnie wygra, a po wznowieniu gry obraz meczu  
odwraca się o 180 stopni.

      Piłka nożna

Udana końcówka
Promień Kowalewo po emocjonującej końcówce meczu po-
konał na wyjeździe LZS Dąbrowę Chełmińską.

      Piłka nożna

Działyń gra dalej
Dziewczęta ze Szkoły Podstawowej w Działyniu będą reprezentowały nasz powiat na wo-
jewódzkich półfinałach mistrzostw województwa w piłce nożnej. Awans wywalczyły sobie 
na turnieju w Golubiu-Dobrzyniu 8 maja.

      Piłka nożna

Coraz bliżej celu
Iskra Ciechocin jest coraz bliżej awansu do A-klasy. Decydują-
cy mecz rozegra już w następnej kolejce. Zawodnicy zapowia-
dają walkę do końca.

Wcześniej, 24 kwietnia Dzia-
łyń wygrał powiatowy turniej piłki 
kobiet, co dało mu szanse awansu 
do zawodów 8 maja, które szczę-
śliwe były rozgrywane w Golubiu-
Dobrzyniu.  W zawodach udział 
wzięły 3 drużyny: ZS Działyń (pow. 
Golub- Dobrzyń), SP Książki ( pow. 
Wąbrzeźno), SP Zawada ( pow. 
Grudziądz). Zabrakło tylko repre-
zentanta Grudziądza. W pierw-
szym meczu turnieju Działyń po-
konał Książki 4:1, a w drugim 3:1 
SP Zawada.

- Zrobiliśmy kolejny krok 
w drodze do �nału. Oczywiście 
o awans nie będzie łatwo. Wierze 
jednak w swoje dziewczyny i wiem, 
że jeśli nie zapomną o dobrej za-
bawie na boisku i czerpaniu przy-
jemności z gry w piłkę nożną mogą 
powalczyć o �nał. Dla naszej szkoły 
wielkim sukcesem jest już to, czego 
udało się nam dokonać. Tak więc 
bez względu na to co stanie się 

w pół�nale, jestem dumny ze swo-
ich dziewcząt. Już teraz składam ca-
łej drużynie podziękowania za trud, 
zaangażowanie w treningi i przygo-
towania do tych rozgrywek. Dzię-
kuje za transport na zawody, który 
zapewnia nam Urząd Gminy Zbój-
no. Dziękuje także dyrektor szkoły, 

Pani Hani Kwiatkowskiej- Kudrej 
za pomoc i udostępnienie swojego 
samochodu. Serdeczne gratulacje 
dla rodziców dzieci zaangażowa-
nych w sportową przygodę swoich 
dzieci - podsumował Rafał Łęgow-
ski, nauczyciel z Działynia.

PW

Druzyna_Dzialynia_ze_swoim_trenrem_Rafalem_Legowskim

Dąbrowa Chełmińska to ze-
spół broniący się przed spadkiem 
z ligi, który potrafi napędzić stra-
cha nawet wyżej rozstawionym 
rywalom. Promień rozpoczął 
mecz w Dąbrowie zgodnie z pla-
nem, czyli od prowadzenia 1:0 
po golu Oskara Kamińskiego. Do 
przerwy zawodnicy z Kowalewa 
mogli jeszcze dołożyć przynaj-
mniej jedno trafienie. Zabrakło 
skuteczności. 

 Po przerwie dość niespo-
dziewanie gospodarze wyrów-
nali i zaczęła się nerwówka. Całe 
szczęście na dwie minuty przed 
końcem regulaminowego cza-
su gry, bramkę na wagę trzech 
punktów zdobył Dawid Marski. 

- Ze słabszymi zespołami gra 
się zawsze bardzo trudno. Rywale 
walczą o życie, czyli utrzymanie 

w lidze. Szkoda, że nie udaje się 
nam wykorzystywać okazji, któ-
re sobie wypracowujemy. Później 
wkrada się nerwowość. Gra się 
coraz trudniej. Zawodnicy po-
mijają drugą linię i kierują piłki 
bezpośrednio do napastników - 
mówi trener Jerzy Heinig.

PW

Iskra Ciechocin wygrała 
w sobotę swój ligowy pojedy-
nek  z Legią Osiek 4:0. Główni 
rywale Iskry do awansu - LZS 
Świedziebnia ulegli natomiast 
u siebie Relaksowi Górzno 1:3. 
Dzięki takim wynikom, Iskra na 
trzy kolejki przed końcem sezo-
nu ma sześć punktów przewa-
gi nad Świedziebnią. Spotkanie 
z Legią Osiek mimo wyniku 4:0 
nie należało do łatwych dla Iskry. 
Zawodnicy z Ciechocina zmu-
szeni byli grać na bardzo wąskim 
boisku w Osieku, na którym kró-
lowała gra siłowa oparta głównie 
o stałe fragmenty gry. Mimo tych 
trudności już po pięciu minu-
tach Iskra prowadziła 1:0. Gola 
dość niespodziewanie zdobył 
skrzydłowy - Brzustewicz, który 
uderzył piłkę w pole karne z za-
miarem dośrodkowania, a wy-
szedł z tego strzał na bramkę 
i ostatecznie zdobył bardzo ładny 
gol. Po utracie punktu Legioniści 
rzucili się do ataku. Udało im się 
zepchnąć Iskrę do obrony, a na-
wet zdobyć gola, ale nie został on 
uznany ze względu na spalonego. 
Nieco rozluźnienia przyniosła 43. 
minuta i gol na 2:0 w wykonaniu 
Gorczyńskiego. Iskra prowadząc 
2:0 zaczęła grać "na utrzymanie" 
rozgrywając piłkę bezpiecznie 
i zmuszając rywali do biegania. 
Ci niestety postanowili grać bru-
talny football, czego efektem były 

dwie czerwone kartki dla Legii. 
Iskra również kończyła mecz 
w niepełnym składzie, ale nie ze 
względu na wykartkowanie, ale 
na faul i kontuzję Wieczyńskie-
go, który nie był w stanie wrócić 
na murawę.

 W drugiej połowie dwa gole 
do wyniku dołożył Wróblewski.

- Cieszy 9. z rzędu zwycię-
stwo w którym zdobywamy 4 
lub więcej bramek. Jeszcze bar-
dziej cieszy mnie to, że bramek 
nie zdobywa jeden zawodnik czy 
jedna formacja, ale gra rozkłada 
się równomiernie na cały zespół. 
Mimo przewagi w tabeli nie za-
mierzamy grać kunktatorsko. 
Zamierzamy utrzymać świet-
ną serię zwycięstw i zagrać do 
końca fair wobec siebie, kibiców 
i rywali - mówi trener Andrzej 
Łukaszewski. 

PW

Do przerwy wydawało się, 
że zajmująca wysokie miejsce 
w tabeli B-klasy Radzynianka nie 
będzie miała problemu z pokona-
niem Zrywu Wrocki. W 11. minu-
cie strzał gości, z dystansu, obronił 
bramkarz Zrywu - Sitkowski. Nie-
mal identyczna sytuacja i obrona 
Sitkowskiego przydarzyła się w 23. 
i 29. minucie. W 36. minucie go-
ście przeprowadzili ładną trójkową 
akcję i bezkarnie podawali sobie 
w polu karnym Zrywu. Efektow-
ną akcję zakończył strzał z ok. 10 
metrów, który ponownie wybronił 
Sitkowski. Zryw starał się kontr-
atakować. Najbliżej powodzenia 
w kontrataku byli w 40. minucie, 
ale napastnik Zrywu przegrał po-
jedynek biegowy z bramkarzem 
Radzynia. 

 W 42. minucie sędzia nie do-
strzegł pozycji spalonej napastnika 
gości, który przelobował Sitkow-
skiego i wynik zmienił się na 0:1. 
Trzy minuty później piłka ponow-
nie wylądowała w bramce Zrywu. 
Tym razem arbiter liniowy spalo-
nego już dostrzegł. W przerwie 
można było się zastanawiać ile 
bramek może jeszcze stracić Zryw, 
ale po wyjściu z szatni zespół prze-
żył metamorfozę. Przez całą drugą 
połowę kontrolował grę i stwarzał 
wiele sytuacji podbramkowych. 

Już w 46. minucie groźny strzał 
głową, minimalnie obok bramki, 
oddał Klonowski. Na uwagę zasłu-
guje sposób wykonywania stałych 
fragmentów gry przez zawodni-
ków Zrywu na tzw. "szarańczę". To 
metoda wymyślona przez trenera 
Marka Motykę. Przy stałych frag-
mentach gry zawodnicy Zrywu 
byli ustawieni na 16 metrze, a na-
stępnie masowo wbiegali w pole 
bramkowe powodując zamiesza-
nie i utrudniając pracę obrońcom 
Radzynia. 

 W 78. minucie Zryw miał 
swoją najlepsza jak do tej pory 
okazję zdo zdobycia gola. Bram-
karz Radzynianki był próbowany 
aż trzykrotnie  z najbliższej od-
ległości, ale graczom Zrywu za-
brakło zimnej krwi. Minutę póź-
niej po niecenzuralnych słowach 
skierowanych do sędziego boisko 
opuścił jeden z zawodników Ra-
dzynia. Odtąd przewaga Zrywu 
była już znaczna. Na pięć minut 
przed końcem meczu, po jednym 
z kolejnych stałych fragmentów, 
gry kibice wreszcie doczekali się 
wyrównania. Jego autorem był 
Kłosowski. Mimo dalszych starań, 
Zryw nie zdobył drugiego gola 
i zremisował mecz, który miał dwa 
oblicza.

PW

Piłkarze ofiarnie walczyli o każda piłkę

Jedna z wielu parad bramkarza
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